
Europa pod znakiem nart
Triumf Skandynawów na mistizostwadi F. I. S. Polscy narciarze w Italii, Czechosłowacji i na Węgrzech

Panorama tegorocznych mistrzostw narciarskich Europy w Oberhofie
Doroczne mistrzostwa nar-, 

ciarskie Europy, organizowane 
। w r. b. przez Niemców w Obcr-

nar-.ce“, Muller (Nr. 27) mistrz Nie-1 Oberhofie i Schmidt (Nr. 54), 
mieć, który nie odegrał w| reprezentant Szwecji. 3) Reck-

hofie, dowiodły nic po raz pier- 
Iwszy i ostatni, że zawodnicy 
norwescy są nadal nieporówna­
ni we wszystkich konkurencjach 

, narciarskich.
Polacy tym razem, niestety, 

w mistrzostwach nie wzięli u- 
działu, w konsekwencji nieobec­
ności Niemców na mistrzo-

BRONISŁAW CZECH 
najlepszy polski! skoczek i zawodnik 
w kombinacji, startował ostatnio w®

istwach świata w Krynicy.
Oprócz nas startowały w Ober­

hofie największe potęgi Europy 
z triumwiratcm państw północ­
nych — Norwegją, Szwecją i 

i Einlandją, dalej ze Szwajcarją. 
[Niemcami i Czechosłowacją na 
czele.

Na zdjęciach widzimy w pier­
wszym rzędzie od góry do do- 

■ łu: 1) Zogg (Nr. 60) Szwajcar,

NAJLEPSI SKOCZKOWIE ŚWIATA. '
Norweg Bśrger Rund (Nr. 20). ( Szwajcar Kmtó^ z doby lii'dwa pierwsze 
miejsca w otwartym koinikprsie skoków na mistrzostwach Europy w Oberho- 
rie. Obu zawodników poza nteskia.zitolnym stylem cechuje również fenomenal­
na długość skoków — .Ruud jest rekordzistą długości', posfiada w swej kairije-’^y w skokach. 2) <Nr------ ------------rr. •...... --------- v — -•..... , ■ ■ ' d . ■. d-

w(o.>aecn, ga^ knnikur- Hrac ustany skok 80-cnometrowy, a K-amman wewnde mu: pod tym wizględam
za Włochem Venzim. z , 3~)), znakomity dystansowiec. Drugie miejsce Szwajcara przy uajsilueijszeij.ikoiikureiicii Norwegów
sem B. Czech uzyrn^W lnorweski, 2-gi w „pięćdziesiąt-i jest. sukcesem rzeczywiście-kolosa^

nagel, najlepszy skoczek. .nie­
miecki — drugi w skokach do 
kombinacji.

W drugim rzędzie od. góry do 
dołu: 1) Birger Ruud (Nprwe- 
gja), zwycięzca skoków1 w nie­
skazitelnym stylu odrywa, się [ 
od progu, 2) Qrottumsbraaten 
(Norwegją), triumfator', mi-1 
strzostw, bezapelacyjny zwy-1 
cięsca kombinacji i w biegu, na 
17 kim., 3) zawodnicy na wieży 
skoków przed startem. .

W owalu znany w Polsce Sig! 
mund Ruud (Norwegją), zdo-[ 
bywca szóstego miejsca w o-' 
twartym konkursie skoków. W । 
trzecim rzędzie: 1) wędrówka! 
widzów pod skocznię, 2) deko^ 
racja miasta rzeźbami lodowe-1 
mi na wzór Krynicy/ 3)! .śuper,- 
asy skoczków nórweskich.-bfa^ 
cia Ruud (pierwszy i czwarty); 
bracia Andersen, z .których: star 
szy zdobył ha Olimpiadzie w 
r. 1928-ym tytuł mistrza olim- 
nijskiego. ......'

ZDŻISŁAW MOTYKA.: 
triumfator- ostatnich.'zawódiów o mi- 
stazQstwo'-W&^ nią.- głowę 
swych kónkureńitów..;^ w bie» 
gu na 18 iklm. czas lepszy od następne­
go zawodwika Aus tniaka Nobdaio 7-rai- 

quL

*
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Szkodliwe zawody eliminacyjne
Że do każdego wystąpienia 

na terenie międzynarodowym 
szykować się należy jaknajsta- 
ranniej — dowodzić chyba nic- 
potrzeba. Zaniedbanie najmniej­
sze zniweczyć może, lub umniej­
szyć w stosunku bardzo znacz­
nym, rezultaty długiej żmudnej 
pracy.

Krynicki pseudosukces, który 
nazwać możnaby inaczej straco­
ną szansą zabłyśnięcia na świat 
cały — służyć tu może znakomi­
tym przykładem.

Skrupulatność przygotowania 
ma jednak swoje granice, dykto­
wane przez logikę. Co zadużo— 
to może być niezdrowo.

Niejeden zapewne zwolennik 
sportu pięściarskiego został zdzi 
wiony. czytając, iż w dniu 22 lu 
tego odbędą się walki eliminacyj­
ne, mające na celu wyłonić repre 
zentację przeciw znakomitej dru

W jakim celu P. Z. B. chce męczyć naszych asów pieści przed menem z Węgrami
leży. Wątpić należy pozatem, 
czy ma wogóle rację bytu. A to 
z dwu powodów.

Po pierwsze, forma większo­
ści kandydatów obecnie, w peł­
ni sezonu, jest dobrze znana. 
W\c można sobie zdać sprawę 
z i^li wartości i bez walki na 
ringu.

Pozatem pamiętać należy, ż

minimalne, iż wyższość, spowo­
dowana okolicznościowym zbie­
giem przypadków, w dniu 22 lu­
tego, bynajńuiicj nie będzie 
świadczyła o tein, iż tenże pię­
ściarz okaże się lepszym i 8 mar­
ca, czyli w dwa tygodnie póź- 
nicj.

Dalej, czyż nie należy zwró­
cić uwagę, iż wybór reprezentan

•różnice między naszymi czoło-1 ta uzależniony musi być przede- 
wymi pięściarzami są teraz tak I wszystkiem od tego, kto będzie

jego przeciwnikiem. Każdy ma 
swój specyficzny styl walki, któ 
ry w jednym wypadku będzie 
całkowicie odpowiedni, w dru­
gim — mało się nadający.

Weźmy konkretny przykład. 
Ma się odbyć eliminacja Anioła— 
Głowacki. Jest to próba porów­
nania dwu bokserów, z których 
jeden przedstawia z siebie re­
zerwuar niespożytych sił żywot 
nych i ofensywnego „gazu", wy

Jadowywanych zupełnie bezplano 
wo, a drugi zręcznego i rozważ­
nego pięściarza, nie posiadają­
cego zato ani destrukcyjnej siły, 
ani większej odporności.

Czyż nic jest zupełnie oczy- 
wistem, że pierwszy okażc się 
świetny w walce z przeciwni­
kiem, z którym drugi będzie ko­
micznie bezradny, a z innym, ina 
czej zbudowanym i walczącym 
inną metodą — okażc sic bczna-

dziejny. podczas gdy kolega je­
go właśnie mógłby być olśnie­
wającym!

Prowadzę do tego, z.c miast
kazać zmęczonym naszym 
„asom" bić się prawie dzień po 
dniu i wyładowywać dwa razy 
pod rząd wszystkie swe siły 
(przecież w walce z najgroź­
niejszym rywalem krajowym 
każdy da wszystko, na co go ty 1 
ko stać!) byłoby jednak racjonal 
niej z pośród naszej „śmietanki 
wybrać poprostu tych, ktorżyby 
w' spotkaniu z tymi a tymi 
pięściarzami -węgierskimi najwię

Mecz dwu asów kota w Brukseli
Hruksela, 17 lutego.

Pewnego dnia, przechodząc u- 
licą, spotkałem Ronsscgo jak pę 
dził na swym rumaku dwukoło 
wym. by nie spóźnić się na po­
ciąg brukselski. A że i moja dro

żynie Węgier, z którą spotkamy • ga biegła w tym samym kiermi
się w Poznaniu 8 marca. \ ku, więc dowiedziałem się, iż

Oczywiście, uzyskany swego। Pascal (dyr. Vclodromu w Bruk 
cżasu wynik remisowy z tym seli) przychylił się do prośby
grożnym zespołem stanowi naj­
piękniejszą. kartę w dziejach

wielkiego Belga i w ramach spot 
kania Włochy — Belgia urzą-

polskiego boksu. Oczywiście — dził mecz mistrza i ex-mistrza
utrzymać się i teraz na podob- świata, Bindy i Ronsscgo.
nym poziomie musi być naszym jak się dowiedziałem od Rons 
punktem ambicji. Ale czy tędy Lsęgo, już od dłuższego czasu przy
wiedzie droga? | gotowywał się on solidnie do

Pamiętajmy, że 20-go w Kró-pego spotkania, nie robiąc prócz 
lewskiej Hucie, odbywa się mecz j gimnastyki i lekkich treningów. 
Polska-Austrja, na którym wy- r: • ...............................
stępuje połowa wyznaczonych 
do eliminacji. Bokserzy ci powin 
ni i niezawodnie będą wszystkie 
swe siły natężać by wyjść ze 
spotkań z kolegami austriacki­
mi zwycięsko. Niejeden wróci do 
szatni wyczerpany do cna.

Ma wrócić poto, by się zaraz 
ubierać i spieszyć na pociąg do 
Poznania, a w dwa dni później 
dowodzić na ringu, żc jest go­
dzien bronić barw polskich. 1 to 
w walce z przeciwnikiem świe­
żym i wypoczętym!

Czy przeprowadzona w ta­
kich warunkach eliminacja da 
wyniki miarodajne! Wątpić na­

nic innego. Jak dochodziły słu-
chv Binda trenował niemniej 
gorliwie i mecz zapowiadał za­
ciętą walkę.

W dzień spotkania do Vclodro 
mu cisnęły się rzadko spotyka-

ne tłumy, mimo szalonych 
wprost cen wstępu.

Mecz Binda — Ronssc składał 
się z dwóch części. Jechali oni 
najprzód za tandedami 20 klin., 
a następnie 30 kim.

Strzał. Ruszają. Tandemy z 
trudem dotrzyiniiją pola rwącc 
mu się jak iskra Włochowi. Belg 
spokojnie naciska pedały swe­
go roweru i po paru chwilach 
wychodzi na czoło. Prowadzi 
on od tej chwili bez przerwy 
przez parę kim., lecz Binda le­
piej usposobiony, dochodzi go 
lekko.

Publictzność dopinguje walczą 
cych, krzyki padniccają gorące­
go Bindę i zachowuje on pier­
wsze miejsce do 3 ostatnich ki­
lometrów. Ponsseniu udajc się 
wreszcie dojść i na ostatińcni ko 
le jadą razem. Binda formalnie 
ryczy z wściekłości i rzuca z

niebywałą furją maszynę. BelgiStandaerts-sprintcrów i ci pra- 
ostatnicmi silami dotrzymuje wadzą go lepiej. Binda szaleje 

formalnie z wściekłości. Mijamu miejsca, lecz gdy przeciw­
nik powiększa jeszcze tempo, 
Ronssc nawpół zemdlony kapitu
luje. Czas 20 kim. 23 m. 33 s. 
Ronssc o 20 m. w tvlc.

Po odpoczynku ruszają poraź 
drugi. Tym razem trasa wyno­
siła 30 klin. Binda uśmiechnię­
ty, patrzy badawczo na prze­
ciwnika i oczyma chce mu po­
wiedzieć. iż niepotrzebnie sic 
trudzi. Mistrz świata przegrać 
dziś nic może. Ronssc rozma-
wia długo z partnerami i 
znak, iż jest gotów, 

Tym razem walka jest
mniej zacięta. Pojedynki

daje

nie- 
roz-

grywają się bardzo często. Tan­
demy nie mogą sprostać zada­
niu i co chwila są zamieniane. 
Ronsse decyduje się zamienić 
dotychczasową parę na braci

swój tandem i jedzie sam. Ron­
sse zyskuje powoli trzy czwar­
te koła przewagi.

Binda znów przywołuje tan­
dem na pomoc, lecz gdy nic mo 
że nadrobić straconego terenu, 
jedzie ponownie przez kilka kół 
sam. Belg zyskuje ostatecznie 
koło przewagi i tak kończy 
wyścig. Czas 35 min. 53 s.

Po spotkaniu tern, zakończo- 
nem ostateczncm zwycięstwem 
Ronsscgo nic możemy stanow­
czo powiedzieć, iż Belg jest od 
Włocha lepszy i że wygraną na 
mistrzostwach świata zawdzię­
czał Binda pomocy Gucrry. 
Skonstatować mtisimy ich jedna 
kową klasę, jak i to, żc zwycię 
stwo zawsze zależeć bedzie od 
szczęścia i usposobienia prze­
ciwników.

Mecz bokserski Polonia — Makkabi 
nareszcie po długotrwałych pertrakta­
cjach dochodzi do skutku i rozegrany 
zostanie w Warszawie, dnia S marca 
r. b. Bedzie to rewanżowe spotkanie 
pomiędzy czołowemi drożynami bok-
sersMeini sioTcv. ubiegli im
Poionja pobiła Makkabi 11:5.

50 złotych grzywna ukarał Zarząd 
Warszawskiego Okręgowego Związku 
Bokserskiego Makabi stołeczną za ro­
zegranie zawodów z reprezentacją 
Lwowa w czasie zawieszenia.

Narciarskie mistrzostwa Polski
- Narciarskie mistrzostwa Polski. Tra 
sa 50-tki została zasadniczo podzielo­
na na 4 odcinki, każdy zakończony 
stacją odżywczą. Najtrudniejszy bę­
dzie odcinek ostatni, Całość trasy 
przedstawia się nader urozmaicenie, 
prowadzi ona częściowo przez lasy, 
jary i doliny oraz częściowo przez po 
Ic otwarte. Start i meta w Wiśle.

Trasa biegu 18 kim. prowadzi doli-

Wśród piłkarzy
Czub z Garba.mi otrzymał już debui'

i > wnic zwolnienie z klubu i 
zgłoszenie do AZS-u.

Martyna przebywa obecnie
-zego czasu w Krakowie, ale

podpisał

od dhiż-

rozpoczęcia sezonu piłkarskiego 
c.i do Warszaw

Ziemian wskutek choroby nie

cliwilą 
powra

będzię
mógł brać udziału w pierwszych roz- 
grywkach towarzyskich Lcgji.

Kossok otrzyma! istotnie wykreślenie 
z Cracovii, ale, jak sygnalizują z obo­
zu bialoczerwonych, otrzyma on zwol­
nienie, a w każdym razie grać w Cra- 
cov;ii nie będzie.

Zarząd Ligi zawarł już formalną u- 
mftwę z Tow. Rinnione Adriatica di 
Sicurta i ubezpieczył 144 graczy klu­
bów ligowych, licząc od 10 marca 1931 
r. do 10 marca 1932 r. Zbiorowa polisa 
opiewa na następujące kwoty: a) na 
wypadek śmierci zł. 10.000, b) na wy­
padek stałego kalectwa zł. 200.000, c) 
mi wypadek częściowej niezdolności 
do pracy zl. 6 dziennego odszkodowa­
li a. Ubezpieczenie dotyczy tylko tych | 
graczy, których nazwiska uniieszczo-] 
ne będą w urzędowym protokóle PKS 
z danego dnia.

PZPN postano wił nie zezwalać na 
gry z niemiccMemi drużynami do cza-

ną rzek Kopydlo i Gtębiec i przedsta­
wia również teren wielce zmienny.

Dotychczas wpłynęło, oprócz pol­
skiej klasy czołowej w komplecie, oko 
In 30 zgłoszeń z Czechosłowacji. Ocze 
kuje się jeszcze zgłoszeń z Austrii, 1 
Rumunii, Jugosławii i Węgier, Mo­
żliwy .iest udział Włochów. 11

Dokładny program zawodów w dniu 
21 lutego:

Godz. S.Ot — start wojskowego bie­
gu 30 kim.

Godz. 9.01 — a) start biegu 18 klin, 
w konkurencji otwartej.

b) start biegu 18 kim, do kombinacji.
Godz. 12.40 — uroczystość otwarcia 

skoczni w Glębcu.
Godz. 13.00 — konkurs otwarcia.
Godz. 17.00 — ogłoszenie wyników 

i zebranie towarzyskie w szkole w 
Wiśle.

Dnia 22 lutego:
Godz. 10.31—start biegu pań 6 kim.
Godz. 12.00 —, a) konkurs skoków 

do kombinacji.
b) — konkurs skoków otwarty.
Godz. 20.00 — uroczystość rozdania 

nagród za dni 21 i 22 lutego i zebranie 
towarzyskie w Wiśle,

Dnia 23 lutego:
Godz, 8,01 — start biegu 50 kim.
Godz. 16,00 — rozdanie nagród za 

bieg 50 kim.
Wyniki zawodów narciarskich o mi­

strzostwo Polski w Wiśle, nadawane 
będą przez radjo w specjalnych komu­
nikatach sportowych o godz. 19.25 w 
dniu 21-ym, 22 i 23-im b. m.

L . C

-4 W*
Pozdrowienia hokeistów Krakowa po zwycięstwie nad Lwowew 2:0.

Tłoczyński w Nicei
Pierwsze wiadomości o tenniiowym miitrsu Pohki

Nicca, 15 lutego.
Młody mistrz Polski w tenni- 

sie przybył do Nicei skromnie, 
niezauważony przez nikogo. Za 
pisał się natychmiast po przy­
byciu do „Nicc Lawn Tennis 
Club" i zaraz rozpoczął trening 
z jednym z najlepszych trene-
rów francuskich, Negro. T re-
ning ten nic przekraczał, licząc 
w sumie, kilkunastu godżin.

Po tym rozgrzaniu kości Tło­
czyński zaczął grywać z tutej­
szymi tennisistami, wreszcie po 
takim dwudniowym „zabiegu", 
wystąpił na tu miej u o mistrzo­
stwo Francji południowej w grze 
z wyrównaniem. Dostał plus 1,5.

Po przejściu pierwszych rund 
gładko, mistrz nasz spotkał się 

• w półfinale z Poligny, który wy

eliiniinowal Del Bono. Tłoczyński 
wygrał 6:4, 6:2. Przeciwnik je­
go stał na 0.

W finale młodziutki nasz as 
zetknął się z doskonałym Lota- 
nem, którego pokonał w świet­
nej formie 6:2, 6:3, przyczcm 
Lotan miał minus

W turnieju brali udział tacy 
mistrzowie jak Boussus, Ro- 
gers, Du Plaix, Worm. Sensacją 
był udział króla szwedzkiego.

W Cannes Tłoczyński miał 
sposobność obserwować grę Co 
che ta z Brugnonem i wyciągnął
z niej szereg 
wek.

Obecnie as 
na turniej do

cennych wskazó-

polski wyjeżdża
Beatjlicu. Wystą-

pią tam Anglicy z Austinem na 
czele.

J. H.

Miedzyokręgowy mecz bokserski 
Warszawa — Pomorze rozegra.niy zo- 
stanie ostateozmie w Grudziądzu dnia 
22 b. m. Reprezentacja Wairszawy wy- 
Jedzie do Grudziądza w składzie na- 
stWijącyiin (według kolejności wag): 
Goss (Poionja), O.rWcz (C.W.S.), Wich- 
1'ński (Skrą), Biremcwcig (Makkabi), 
Seidel (Polowa) i Mizerski (Ymca).

W>ars za włamie powiimi zwyciężyć.

cej mogli mieć szans.
Edycja spotkań Majchrzycki 

Wieczorek. Seweryniak Ai- 
ski czy Wocka — Tomaszew­
ski doprawdy może być potrzeb 
na chyba tylko poto by urządzić 
jedno jeszcze widowisko kasowe 
więcej. Bo jeśli chodzi o rezultat 
meczu z Węgrami, to ta „elimi­
nacja" tylko zaszkodzić może.

Wcalcby nie było dziwne, 
gdyby który z tak przemęczo­
nych pięściarzy został w wyniku 
tej próby na dłuższy czas wyeli 
minowany z obiegu i w dodatku 
przypłacił ją zdrowiem. Mecz 
bokserski, to nie fraszka i naj­
twardszego nawet zawodnika 
nie można traktować jak maszy­
nę do inkasowania ciosów.

Naumyślnie pomijam i-nie bio- 
rę wcale pod rozwagę faktu, iż 
eliminacja mogła być zarządzona 
poto, by zadość uczynić preten­
sjom okręgów czy klubów, uwa 
żających, iż ich zawodnicy są 
najlepsi. Zarząd Związku w-i- 
nien posiadać dość autorytetu i 
dość stanowczości, by móc się 
obejść bez konieczności kompro 
misów i obowiązku flirtowania 
z podwładnemi sobie organiza- 
cjami.

To, żc ktoś jeden czuje się po­
krzywdzonym, nie jest dostatecz 
nym powodem, by narażać na e- 
wentualną krzywdę opinję spor- . 
tu polskiego w ogólności.

UZ. Junosza.

Kalendarz najbliższych dni
Przed Walnem Zgromadzeniem PZLT 

Po walnych zgironiadzeniach piłkarzy 
zbierają się zkolef na doroczny rachu­
nek sumienia, w du, 21 i 32 b. m. tenni- 
siści. Tegorocznie walne zgromadzenie 
będzie miało specjalnie ważne znaczę, 
nie, gdyż uchwalony ma bić na nim 
nowy statut i szereg regulaminów. No­
we projekly organizacyjne starają się 
postawić tciwis na nowych, bardziej 
życiowych podstawach i przypuszczać 
trzeba, że delegaci klubów skierują dy­
skusję na odpowiednio wysoki poziom.

Pierwsze dwa mecze piłkarskie od­
będą się w Warszawie w nadchodzącą 
niedzielę. Warszawianka gra ze Skrą 
na boisku robotników o godz, 12-ej, 
a Kongresówka z Jednością o tej samej 
godzinie na boisku Legji.

Drugi mecz jest powtórzeniem spot­
kania o mistrzostwo klasy C. Pierwszy 
mecz przyniósł fantastyczny wynik 

‘28:3 (sztuczna „fabrykacja" potrzebne­
go stosunku bramek), co do którego 
Wydział Gier i Dyscypliny prowadzi 
obecnie dochodzenie.

Zawody klasyfikacyjne w jeździe 
figurowej (o stopień sprawności łyż­
wiarskiej) organizuje W. T. Ł. 22-go 
h. m. na własnym lorze przy uL Szo­
pena. Zawody dostępne są również 
dla niestowarzyszonych.

Bokserzy warszawskiej Makabi będą 
walczyć w nadchodzącą sobotę w Ło­
dzi, w ramach międzyklubowych zawo­
dów bokserskich organizowanych przez 
ruchliwe kierownictwo Geyera.

AZS — Poznań, mistrz Polski w ko- 
szyikówce, gościć bedzie w sobotę i 
niedzielę w Łodzi, gdzie rozegra me­
cze z Triumfem i ŁKS-em.

Łyżwiarstwo na Śląsku. W sobotę, 
21-go b. m. urządza Śląskie Tow. Łyż­
wiarskie w Katowicach zawódiy klasy­
fikacyjne w jeździe sostuczmes. Zawo­
dy odbędą się w dwu grupach dla no- 
wtojuszów i juniorów.

Wyniki mistrzostw narciarskich Europy
Mistrzostwa narciarskie F .1 .pewniając sobie w kombinacji bez rud — 419, 3. Rustadstuen — 418,

su ostatecznęg.0 uregulowania stosim- w 0'bcrhofie zostały już zakoń- konkurencyjne zwycięstwo.
H‘’czte^s  ̂ Z powodu bojkotu sportu I Najzaszczytuiejiszy tytuł nar-
rzcczvwistvch liczy obecnie PKS. polskiego i wrogiego stanowiska 

730Ó zawodów obstawił w r. 1930'Niemców, nasi zawodnicy nie

4. Hovde (wszyscy Norwegia).

I’KS. brednio przypada na sędziego po j wzięli udziału w mistrzostwach.
"«•MW. Mrtw M. .
j4i. przeuiiesioiny został od r. 1931-go nu I niejeden sukces.
czerwiec, przyczem Zarząd PZPN u-
po wia/jmony jest do rozgrywania w 
dniu tym spotkania międzypaństwowe­
go

Górka I obejmie w najbliższym cza- 
śic IderoWctwo sekcji piłkarskiej sto 
lecznej Mak ab i. Kierownictwo sek­
cji pływackiej objął po powrocie z 
Antwerpii inż. Adam Steineizen, .

Polonia rozpoczyna sezon w nadcho­
dzącym tygodniu, prawdopodobnie me­
czem z Gwiazdą, następnie gra 1.111 z 
Makabi, 8.1H z Warszawianką, a 15,111 
z Marymontem.

Jak było zgóry do przewidzę-

W sprawie udziału M. Stolarowa w 
Teprezentacji Polski w walkach o pu- 
har Davisa iurterwwj&wał PZLT u 
władz wojskowych, W' tym roku jed­
nak zajęcia w Szkole. Podchorążych 
kończą się dopiero w maju, a na kwie­
cień przypada inaijcięższa praca.

Dzięki , przychylności wWz uda się 
Stolarowa sprowadzić do Warszawy 
Już okoto 25 -t- 27 kwietnia, r; b., a po- 
łtóeważ mecz odbędzie się dopiero 15, 
16 i 17 maja, będzie miał on nieco cza­
su na odzj^kanie formy.

nia. Skandynawowie triumfowali 
na całej liinji, a Norwegowie nie 
dali sobie wydrzeć mistrzostwa 
w ani jćdlnej konkurencji-.

Bieg 17 kim. wygrał Grottums- 
braaten. (Norwegja) w czasie 
1:23:40 przed swym rodakiem 
Hovdem (1 : 24 : 09), Szwedem 
Svardem i Lindbergiem. Zawiódł 
faworyt biegu, Finlandczyk Jar- 
winen. który przybył dopiero na 
9-em miejscu. Pobił on jednak 
Leupoida (iNiemcy), który był 
pierwszym, biegaczem Europy 
środkowej. Czesi Bartom, Wen- 
de i Nemecky przybyli na do­
brych miejscach (12-te, 13-te 
i 17-fe).

Następnego dnia odbyły się skp 
ki do kombinacji, w których trium 
fował znowu Grortumsbraaten 
przed Niemcem Recknagfem, za-

ciarski przypadł więc znowu Nor­
wegom, którzy obsadzili również 
i trzy następne miejsca.

Szczegółowe wyniki kombina­
cji były następujące: 1. Groftum- 
straaten — nota 438. 2. Kolte-

5. Ermel (Niemcy).
Jarvinen był ósmy, mistrz Nie­

miec Mu>iUer dziewiąty, a Simpnek 
(ipierwszy z Czechów) — dzie­
więtnasty.

Trzeci ty tuł mistrzowski zdobył 
dla Norwegii Birger Ruud, osią-

Z blełegO sportu
Mistrzostwa tennisowe Francji po­

łudniowej w grze podwójnej zakoń­
czyły się triufem pary francuskiej Bo­
ussus — du Plaix, którziy pokonali w 
finale Szwajcarów Aeschlimana i Wor 
ma 6:2, 1:6, 2:6, 11:9 i 6:3.

Do finałów w grze pojedyńczej pa­
nów doszli: Boussus, po wyeliminowa­
niu Heclita 6:2, 6:2, 6:0 i Rogers, który 
zwyciężył du Plaixa 7:5, 7:5, 9:7,

Dokończenie mistrzostw Francji po­
łudniowej w tennisle przyniosło w grze 
mieszanej zwycięstwo parze angielskie) 
Saifterlhwiaiite —- Worm mad Aussem 
Boussus w stosunku 6:2, 6:4. Grę po-
jedyńczą panów 
Littłeton Rogers, 
0:6, 6:3, 6:4, 6:0.

Gra pojedyńcza

wygrał Irlandczyk 
bijąc Boussus 4:6,

pań zakończyła się
zwycięstwem Mrs. Satterthwaite nad 
Amerykanką Marjolet w stosunku 6:1, 
6:3, a grę podwójną wygrały panie Sat*

terbliwaite — Thomas, bijąc Marjolet— 
Martin 6:1,.6:1,

Lista związku japońskiego została 
ułożona w sposób następujący: 1) Jiro 
Sato, 2) Nurvi, 3) Yoshikara, 4) Aki- 
moto, 5) Kawni, 6) Kuwakara, 7) Fuji- 
kuwa, 8) Chimura, 9) Yamada i 10) 
Itoch.

Najlepsi' gracze i członkowie druży­
ny reprezentacyjnej w puharze Davi- 
sa: Harada, Ohta, Abe i H. Sato, nie 
zostali sklasyfikowani z powodu ciąg­
łego przebywania w czasie sezonu po­
za granicami Japonji.

Oficjalna lista tennisowa związku 
angielskiego na pierwszem miejscu sta 
wia Austina, dalej idą: 2) Lee, 3) do 5) 
dr. Gregory, Hughes, Perry, 6) i 7) 
Oliff. Sharpe, 8) do 11) Kingsley, Les­
ter. Peters i Bowcll.

Austin pokonał doskonałego An- 
rdrWisar 6:4, 4:6, 6:4

gając skoki 56½ i 58½ mt. — 
nota 236. Drugie miejsce zajął 
świetny skoczek szwajcarski Ka- 
uifimann (57 i 56 mt. — 228,8), 
trzecie Eriksson (Szwecja — 56 
i 55,5 mt. — 227,7). Dalsze miej­
sca zdobyli: 4 Reidar Andersen 
(Norwegja), 5 Wahillborg (Norw.), 
6 Sigmund Ruud (Norw.), 7 Kol- 
terud (Norw.), 8 Dick (Niemcy).

Czesi zajęli 14-te (Pech). 15-te’ 
(Brana) i 2l-sze (Barton) miej­
sce.

Ostatni akt mistrzostw, mara­
ton narciarski, przyniósł po os­
trej walce zwycięstwo Norwego­
wi (oczywiście!) Stenen/który na 
trasie 50-kilometrowej wyprze­
dził swego rodaka Vangli zaled­
wie o 26 sekund. Jako trzeci 
przyibyl Szwed Lindiberg, .który 
prowadził aż do 40-tu kilome­
trów.

W biegu tym startowało 6-ciu 
Skandynawów. Zajęli oni... sześć 
pierwszych miejsc,

Europa środkowa raz jeszcze 
musiała ugiąć czoła przed wspa­
niałą rasą fizyczną ludzi z pół­
nocy.

Nasz notatnik
Eliminacyjne walki zapaśnicze odbi­

ły się ma Śląsku w ubiegłą niedzielę. 
Zwycięzcy wezmą udział w ■wałkach' 
kwaWfikacyijnych do reprez©n>taqjf Pol­
ski na ziawody o mistrzostwo Europy, : 
któro odbędą się 28-go marca b. r.

Na Śląsku zwyciężyli: wa®. kogucia: 
1) Gam zera (Sokół II Katowice). 2) Ja­
siński (Siła Mysłowice); wag. piórko- . 
w-a: I) Dworok (Jedność Hufca Pokoju). 
2) Breltkopf (Jedność Huta Pokoju): 
wag. półśredinia; 1) Matiz©! Paweł (Si- ' 
la Mysłowice), 2) Lemański (Policyjny 
K. S.); wag, średnia': 1) Btaiyca (Pow 
stanice Nowa Wieś), 2) Andros (Siła 
Mysłowice); wag. półciężka: 1) Majzel 
Antonii (Siła Mysłowice). 2) Marauiaik 
(Pol. K. S.).

Ping - poitgowe mistrzostwa Lwowa 
dały następujące wyniki: Hasmonea — 
Pogoń 6:1, Kadur — Jutrzenka 7:0, Me-. ■ 
tal — Zenit 4:3.

AZS (Wilno) pokonaj w towarzy­
skim meczu hokejowym Policyjny K. 
S. w stosunku 9:1. Najlepsi na boisku 
bracia Godlewscy z AZS-u. Sędzia p. 
Zajcer.

Mecz o mistrzostwo okręgu wileńskie 
go między temi samemi drużynami, za- • 
kończył się Wysokiem zwycięstwem 
AZS-u w stosunku 9:0. Mecz nie na­
leżał do ciekawych, ze względu na fa­
talny stan lodu.

A. Z. S. w pełnym składzie przewyż­
szał przeciwników pod każdym wzglę­
dem i jest obecnie bezkonkurencyjnym ; 
kandydatem na mistrza okręgu. Sę­
dziował dobrze p. Wasilewski. ■ , 

Mistrzostwo łyżwiarskie Z. H. P. 
(Wilno) w jeździe szybkiej, zdobył 
Kulesza (VII drużyna), przed Bukow­
skim i Hlebowiczem.

Makabi (Warszawa) wniosła protest 
do Zairządu WiO.Z.B. w sprawie dls- 
kwalifitaciji Finna, motywując, tern.:że i 
Zarząd W.O.Z.B. nie powladaitniał Mak 
kabi pisemnie o wystawieniu Flpnia^do j 
reprezentacji Warszawy — ńa-mecz z ' 
Brnem. Protest Makkaibd maijpraiwdópo- ' 
dobnie) nie będzie uiwzględmiońy.sgdyż 
na meczu z Brnem kierownictwo M®k- • 
kabl oświadczyło, że Finn iest chory.

Dr. E. Samerstein wybrany został 5 
prezesem Hasmonei lwowskiej.

W szeregach opozycji zwróconej 
przeciiwłko zarządowi Śląskiego O. Z. 
P, N-u rozpoczęła sie Worem ulbiiegłe- 
go roku agitacja, ażeby hle brać udzia­
łu w rozgrywkach o mistrzostwo .okrę. 
gu. Jak już donosiliśmy, sprawę reor­
ganizacji systemu rozgrywek prze- ' 
kazało walne zgromadzenife do-gaiłaifwie 

■nia nowoobranemu zarządowi, a pian 
tegorocznych mistrzostw .'pllkarśkich 
uważają niektóre kluby za krzywdzą­
cy dla siiebi© i to jest powodiSttn ule. 
zdrowego wichrżenią.
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Najlepsze klingi polskie w mundurach
Rewja uczestników szermierczych mistrzostw armji

Ar-

KPT. SEGDA

Tegorocznym mistrzostwom
mji towarzyszył nastrój wybitnie 
„ostatkowy**. Mimo chwalebnych 
starań organizatorów turnieju,.mi­
mo tłoku zawodników na planszach 
i dobrego porómu wałk — pusto, 
nudno i sennie było ma salach O- 
środka W. Fiz. Propagandowa stro 
na imprezy poniosła kompletną po­
rażkę. A szkoda: w żadnym bo- 
.wiem z odbytych u nas turniejów 
nie zaznaczyło się tyle dodatnich 
rysów, tyle pocieszających zapo- 
,wiedz! na przyszłość. Wyrównanie 
czołowej klasy oficerskiej, ogrom­
ne podniesienie się systemu walki 
u podoficerów, nowe talenty sę­
dziowskie i europejski porządek w 
realizowaniu olbrzymiego progra­
mu mistrzostw — to zysk jak na 
jedną imprezę wcale bogaty.

Turniej rozpoczęto od pięty Achil 
Jesowej naszego sportu szermier­
czego — walk na florety. Mimo wi­
docznego braku postępów w tej bro 
ni nie można ujemnie sądzić o na­
szym talencie. Floret wymaga lat 
solidnej pracy i to pracy rozpoczę­
tej od wczesnej młodości; jest bro­
nią opartą przedewszystkiem na 
technice. Dlatego też naszym asom, 
którzy naogół rozpoczęli karjerę 
szermierczą grubo po dwudziestce 
j czas ten przeważnie pracy nad 
szablą poświęcali, floret „nie wy- 
chodzi**. W I-ej klasie oficerskiej 
rzecz ta bodaj czy nie wygląda naj 
słabiej. Jeden jedyny Segda, który 
zresztą nad bronią tą coraz mniej 
pracuje, potem przepaść, a potem... 
grupa panów improwizujących fio 
ret ze względu na nagrodę „za 3 
bronie**. Czyby nie praktyczniej 
było, miast tracić czas na te zawo 
dy, — ofiarować poprostu Segdzie 
w wojsku a Friedrichowi wśród 
cywilnych honorowe nagrody za 
wierną choć niewdzięczną służbę? 
A może jeszcze praktyczniej było­
by wziąć się do solidnego przeszka 
lania młodzieży?

Bronią, której poziom podnosi 
się z każdym turniejem, a klasa 
czołowa coraz większe wykazuie 
w niej wyrównanie, jest szpada. U 
podoficerów fcchmtstrzów i instrui; 
torów nosi ten rodzaj walki wciąż 
jeszcze charakter „ciężkiego flore­
tu", I-a klasa oficerska natomiast 
przedstawia się bardzo ładnie. Bez 
względnie najbardziej wypracowa­
ny jest system pracy Laskowskie­
go. Mimo porażki do Szemplińskie­
go w ostatnim turnieju, trudno nic 
przyznać mu pewnej wyższości. 
Wyraża się ta wyższość w stałej ini 
cjatywie, podczas gdy przeciwnicy 
często ograniiazają się do wykorzy­
stywania tej jego inicjatywy, inaczej 
mówiąc, osiągają pnzewagę nad nim 
dzięk'i jego chwilowym błędom, a

nie własnej kombinacji. Szempliń­
ski. ma właściwie jeden atak, wy- 
konywuje go jednak z taiką siłą, 
szybkością i temperamentem, że 
ataik ten daje tegorocznemu „pod- 
wójnemu" mistrzowi wspaniałe 
sukcesy.

Nie umniejsza to jednak wartości 
Szemplińskiego: lepiej robić dobrze 
jeden atak, niż średnio próbować 
wszystkiego. Cahian (U. S. A.), fe­
nomenalny zdobywca III miejsca 
na szpady w Amsterdamie (192S), 
miał tylko jeden jedyny atak fleche 
proste pchnięcie górą, wykonywał 

1 go jednak w lakiem tempie, że por 
wał publiczność i zaćmił nawet po­
pularność Gaudin‘a. Robota Śegdy 
jest zanadto lotna jak na czysty! 
styl szpadowy. Odważny to jednak' 
i groźny przeciwnik, który byna;-. 
mniej nie wypowiedział swego o-j 
statniego słowa w szpadzie. Zabieli 
ski, gładko rozprawiający się: 
z młodszem pokoleniem czołowej 
klasy, miał, zapewne wskutek naj­
słabszego ze wszystkich treningu, 
momenty nierówności w walce 
z 3-ma czołowymi asami.

wał Chmefik, odważnie „zaczepiał** 
asów Saski. Brak im tylko rutyny 
podobnie jak i utalentowanemu 
flcche*yście Fryszczynowi. Mile 
uderzała duża kultura sportowa 
„młodszej generacji**, umiar, ele­
gancja, wzorowe gentil om a listwo na 
ptanszy. Jeneralmemu przedstawi­
cielowi tych wartości —por. Chmic 
likowi słusznie przypadł w nagro-

dę puhar „za najpiękniejszą formę*'., ność techniczną, stworzył z nich 
. Najlepiej i najrówniej z 3-ch bro- maszynki wycięte według jednego 

111 wypadła, jak zwykle zresztą, I szablonu. To też dawniej walki naj-
szabla. Czy patrzało się na H-ą kła 
sę podoficerską, czy na grupy czo­
łowe — wszędzie ten sam nowy 
styl walki, oparty na iiidywidurail-
nych wartościach i zdolności kom­
binacyjnej zawodnika. Targler dal 
kiedyś podoficerom jednolita spraw

Dobrze walczył Szuipenko, ,,po-
gromca 3-ch superasów**. Szupen- 
ko to talent szermierczy dużej mia
ry i prawdziwie żałować należy, i 
że marnuje się w Brześciu. Z po-l 
zostałych zawodników ładnie sta-1 SIER2. PIECZYŃSKI I WACHM. GREGOREK.

lepszych nawet podoficerów były, 
szczerze mówiąc, nudne i jedno­
stajne. Dzisiaj do sprawności tech­
nicznej „dorobił głowę** Szomba- 
thely. I rzecz trudna do wiary: 
zbrakło gwiazd w rodzaju Zagac- 
kiego, Adamskiego, Kozy. Wierz­
by, a przecież walki podoficerów 
wyglądają o wiele ciekawiej. Wy­
starczy spojrzeć w Ii-ej klasie pod­
oficerskiej na takiego wchm. Śnie- 
gockiego, aby zauważyć świetny 
wpływ nowego systemu. W I-ej 
klasie podoficerskiej wyróżniali się 

I Pieczyński, Grzegorek i Buczak. 
i Pieczyński b..dobry w defenzy- 
wie. Grzegorek w ataku, Buczak 
■natomiast umiał zgrabnie połączyć 
jedne i drugie wartości. W Ii-ej kia 
sie oficerskiej z prawdziwą satys­
fakcją obserwowaliśmy czystą pra 

I cę płk. Bogusza. Ppor. Krzywda 
umiejący zdobywać czołowe miej­
sca mimo beznadziejnych warun­
ków treningu — zasługuje na opie­
kę P. Z. S.

Atrakcja wieczoru — walki I-ej 
klasy oficerskiej — przyniosły 
prócz starej historii z odstąpieniem 
Kużnickiego od turnieju i szereg 
niespodzianek. Największą z nich 

' był niepomyślny start wojskowego

KPT. SZEMPLIŃSKI

Polska — Niemcy, międzypaństwowy 
mecz bokserski reprezentacyij robot­
niczych, rózeg reny zostanie w War- 
szaw.e w \alii teiaibru Nowości dmćiai 22

Walki odbędą się w s wagach. Wal­
czyć będą: w. papierowa: Rotholc 
(fjwazda) — Kurc (Niemcy): w. nw- 
sza: Wódkcwskń (Skra) — Heller (N.); 
w. kogucia: Olszewski II (Skra') — 
Goss (N.); w. piórkowa.; Pankiewicz 
(Skra) — Kimże (N.); w. łeikka; Gło­
wacki (Skra) — Listian (N.): w. pól- 
średnia: Strzelec (Skra) — Nwdwge- 
sas (N.); w. średma: Lanaberbiatt 
(Gwazda) — Lerch (N.): w. pófcięż- 
ka: Durawa (Skra) — Rohleder (N.).

Narciarze
Możemy sobie śmiało powie­

dzieć, że tej zimy mamy zdecy­
dowanego pecha na terenie mię­
dzynarodowym. Mogliśmy na- 
przykład mistrzostwo Węgier 
śmiało schować do kieszeni, a 
tymczasem... Mogliśmy oprócz 
pierwszego miejsca na 18 km. i 
dwu pierwszych miejsc w klasie 
starszych, które uzyskaliśmy, 
zdobyć jeszcze pierwsze miejsce 
w skokach, pierwsze miejsce na 
50 km., pierwsze miejsce w bie­
gu zjazdowym, pierwsze miejsce 
w kombinacji i zarazem mistrzo­
stwo Węgier. Niewiadomo, dla­
czego do Węgier wysłano eks­
pedycję w takim składzie, że do 
kombinacji zgłosić mogliśmy tyl­
ko jednego Gajdusźka z Bielska, 
który jest dobrym narciarzem, 
lecz na terenie międzynarodo­
wym musiał ustąpić innym lep­
szym. Pozatem mieliśmy Rozniu- 
sa do skoków, Motykę do biegu, 
lecz nic wysłano nikogo z na­
szych najlepszych zawodników 
do kombinacji.

Wyjechali nasi z Zakopanego, 
przez Kraków, drogą okrężną, 
nakładając niepotrzebnie jakie 
25 godzin jazdy do Lillafiired,

DYR. BARYLSKI
przed swoją maszyną, na któneij staT- 
towal w zjeżdzie gwiaździstym do 
Monte - Canto jako członek Automoibiiil- 

Mubu Polski.

Triumfy które nas minęły
polscy na mistrzostwach Węgier
miejscowości odległej jakieś pól
godziny jazdy świetną szosą 
faltową od Miskolcz.

Przyjechali na miejsce 
czwartek wieczorem, zatem

as-

we 
już

po biegu 50 km. Kwatery otrzy­
mali w suterenach jedynego 
miejscowego hotelu, gdzie w 
najbliźszem sąsiedztwie central­
nego ogrzewania było im ciepło, 
lecz spało się źle.

W piątek rano bieg 18 kim. 
Mróz, pochmurno. Śnieg zmien­
ny, szczególnie ostatnie 4 km. po 
torze bobslejowym i szosie —• 
tępe i przykre. Godzinne podej­
ście do startu, meta położona ni­
żej od startu. Polakom kurtua­
zyjnie dano ostatnie numery. Fa­
worytem był znany nam już Ruz- 
siński, który niedawno w Smo­
kowcu pobił Czecha, miał jednak 
pecha i zmyliwszy trasę, wogóle 
do mety nie doszedł.

Zato nasz Zdzisław Motyka 
miał świetny dzień, narty smaro­
wane FF z Bratli i klisterwo- 
skiem, potwierdziły jego zdolno­
ści również i w smarowaniu.

Przychodzi do mety w feno­
menalnym czasie, bijąc następne­
go o jakieś 7 minut. Jedyny wię­
kszy nasz sukces.

Drugi dzień zawodów narciar­
skich, bieg zjazdowy, właściwie 
terenowy, rano 3 kin. i popołu­
dniu trzy km. po tej samej trasie.

sem, serpentynami, wytyczona 
chorągiewkami i obstawiona sę­
dziami kontrolnymi, tyczona 
przez znanego nam dobrze z lat 
poprzednich Devana.

Z Polaków startowali jedynie 
Gajduszek i K. Schiele.

Numery, które jako ostatnie, 
oddały im dobrą przysługę na 18 
km., przy biegu zjazdowym oka­
zały się fatalne, ponieważ śnieg 
został przez poprzednich zawod­
ników na zakrętach pozmiatany 
tak, że ostatni jeździli po lodzie, 
na którym nie można było 
skręcać w pełnym pędzie, lecz
trzeba było hamować i 
podchodzić z powrotem, 
waż znosiło.

Wprawdzie na drugim 
dano Polakom na skutek

często 
ponie-

etapie 
inter-

wcncji K. Schielego pierwsze nu­
mery, lecz śniegu nie przybyło 
wiele i nie mogli już nadrobić te­
go, co stracili w pierwszym eta­
pie.

Wygrywa bieg zjazdowy Ge­
za Banyas, znany narciarz i bob- 
sleista w bardzo dobrym cza­
sie.

Jak bardzo wpływającym na 
bieg było odwrócenie kolejności 
numerów, okazał fakt, że np. 
Schiele miał w drugim etapie le­
pszy czas, niż najlepszy w pier­
wszym.

deszcz, mgła. Skocznia podobna 
do naszej w Wiśle, również no- 
wozbudowana, konkurs skoków 
był zarazem uroczystością o- 
twarcia skoczni. O 12 godz. roz­
począł sie konkurs. Zeskok śliski 
i zły, mgła tak gęsta, że przy 
rozbiegu nie widać progu. Ska- 
cze Rozmus, skacze pięknie i da­
leko, jednak we mgle nie wy­
czuwa lądowania i rzuca go na 
głowę. Traci tym upadkiem 
1-sze miejsce w skokach, traci 
najpiękniejszy bezsprzecznie 
skok dnia, no i traci szanse na 
jakieś 4—5-te miejsce w kombi­
nacji.

Gajduszek skacze poprawnie, 
jednak nauczony upadkiem Roz- 
musa — ostrożnie, by nie stracić 
szans do kombinacji.

Wyniki nasze? Pierwsze miej­
sce na 18 km. z wielką różnicą 
przed innymi, w fenomenalnym 
rzeczywiście czasie zdobywa 
Zdzisław Motyka, K. Schiele 
zdobywa w klasie starszych 
pierwsze miejsce na 18 km. i 
pierwsze miejsce w biegu zjaz­
dowym. Gajduszek jest 6-tym w 
skokach i 6-tym w kombinacji.

Odo Lachman.

wicemistrza Europy — Laskowskie 
go.

Coś mu jednak w kombinacjach 
zawodziło, z czego nie omieszkali 
skorzystać Zabielski i Suski, bijąc 
faworyta turnieju zdecydowanie 
.pierwszy w stosunku 5:1, drugi — 
5:2. Dopiero w ostatniej walce z 
Segdą pozbierał Laskowski „roz­
gromione siły“ i pięknie pokonał 
nowego mistrza Armji, co jednak 
nie uratowało go od 5-go miejsca. 
Segda lepszy niż na mistrzostwie 
Polski, atakował bardzo pięknie.

Ciekawe było jego spotkanie z 
Zabielskim, gdzie najlepszy atak nat 
knął się na najlepszą w dniu tym 
paradę. Gdyby nie niefortunna de­
cyzja jury w ostatnim tuszu — to 
stara zasada „kto się broni ten zbie 
ra“, bardzo łatwo mogła być przez 
Zabielskiego obalona. Szempliński 
mniej się nam podobał niż w szpa­
dzie: przy dobrej taktyce ma jed­
nak braki w wykończeniu akcji. Za­
bielski słabszy w 2 pierwszych as-: 
sauts, gdzie ujawnił Brak treningu 
w chwiejności ataków, zmienił zu­
pełnie system w pozostałych 6-u 
walkach, stosując pewną i czystą 
technicznie paradę i ripostę. Kon­
sekwentnie zastosowany system 
dał mu sukces w postaci szeregu 
druzgocących zwycięstw i najniż­
szego stosunku otrzymanych tra­
fień.

Suski pracował ładnie i' spo­
kojnie : jego specjalność — atak f le- 
che cięcie w pierś — był wykony! 
wany w ideałnem tempie. Zbrakło 
mu jednak rutyny i szczęścia, nie 
wszystko bowiem tak przegrał jak 
to z orzeczeń jury wynikało. Z po­
zostałych zawodników znów wy­
różnił się Chmelik i Fryszczyn. 
Chmelik jest miłem zjawiskiem na 
planszy: szlachetnością manier 
przypomina Małeckiego, zgrabno-i 
ścią postawy i czystością prący bu 
dzi ogólną sympatję i uznanie. Brak

Trzeci dzień zawodów—skoki.
Trasa skromnym bukowym la- Pogoda zta, plus 3 stopniej

WYNIKI BIEGU 18 KM. Rozmus p. 157.2 (41 i pół, 38 i pól).
1) Motyka Zdzisław (Polska) godz.l WYNIKI BIEGU ZŁOŻONEGO 1 

1.2437; 2) Nobel (Austria) g. 1.31.12; | 1) Nbbeil (Austria) p. 442.4; 2) Schwab 
3) Bauer (Niemcy) g. 1.32.06; 4) Novak I (Austrja) p. 435; 3) Frohlich (Austria) 
Paweł (H. D. W.) g. 1.32.42; 5) Rattay | 433.5; 4) Bauer (Niemcy) 421.9; 5) 
g. 1.36.37; 6) Schwaib; 7) Szepes Gyula ; Raliav (Austria) 396.1; 6) Gajduszek 
(Budapeszt); «) Gajduszek (Polska); (Polska) p. 374; 7) Rozmus (Polska), 
9) Schiele Kaiziimienz (Polska) 10) Roz- 317.7.
unus Aleksander (Polska). WYNIKI BIEGU 50 KM.

1) Bamer (Niemcy) 3.29.24; 2)WYNIKI KONKURSU SKOKÓW „ reM.
1) Schwab p. 222, (41, 41); 2) Froh- knffeir (Niemcy) 3.34.02; 3) 'Rtrzsiński 

Wh ip. 205.5 (40, 40); 3) Nobel p. 202 (H.D.W.) 3.4117.
(40, 35); 4) Bauer p. 186.4 (34 i pól, 37); : WYNIKI BIEGU ZJAZDOWEGO 6 km.
5) Rattay p. 181.6 (36, 36 i ~ - -.............. - -
Gajduszek p.
Pełkoffer p.

170 (33, 33 i
164.8 (33, 33

Pel-

pól); 6); I) Banyas 8.50; 2) Nóbeil 9.14; 3) 
pól): 7) | Rofend (Koszyce1) 9.12: 4) Gaiidtrszelk 
i pól; 8) 11.10; 5) Scliide K. 11.40.5) Schiele K. 11.40.

mu jedynie energii w wykończeniu , 
zamierzeń. Amałowicz — to duży 

; talent — męskość, energia, odwaga, 
jednak do tego stopnia zmamierowa 
ny w formie, że bez usilnej pracy 
w kierunku jej poprawienia nie mo

, że myśleć o trwałych sukcesach.
I Sędziowanie jak na tyle plansz i 
roboty nie wypadło najgorzej. Z no 
wych talentów uznanie należy się 4 
por. Szupence jako przewodniczące 
mu w ostatniej fazie walk. Może nie 
zawsze dobrze analizował, nato­
miast umiał uniezależnić swoje orze 
■czenia od często niepewnych lub 
błędnych zdań sędziów bocznych. 
Z bocznych sędziów bardzo ładnie 
zapowiada się uważny i samodziel­
ny por. Konopacki.

I Łódzki O. Z. Gier Sportowych ukon 
stytuowal się następująco: prezes — 
mjr. Marszałek, wiceprezesi pp.: Ka- 
lenbach i Tadeusiewicz, sekretarz — p. 
-teru, skarbnik — p. Leśniewicz, refe­
rent koszykówki — por. Sas, referent 
siatkówki — p. Kakiet, referent haze- 
ny — p Tadeusiewicz, przew. wydziału 
gier i dyscypliny - p. Merle, przew. 
wydziału spraw sędziowskich — por 
Woskowlcz. ‘ \

| Walne zgromadzenie R. T. S. Ju- 
trzenka (Kraików*), 'Wybrało nowv 73«DWAJ ZWYCIĘZCY rząd w składzie; prezes - dr Zcha-

w. Konkursach skoków podczas akade- ny, sekretarz — dir. Goldfineer człon 
mickich mistrzostw narciarskich: M. kowte — dr. Płenowstó Pitzele Kozdruń i M. Gtodkiewicz (TTN Krak.) I dr. Feiner i Ra.fałoS ’

dwaj wam uniipra- . . ZACIĘTA WALKA NA PLANSZY
podczas; rozmwfluiyich osta« mńsitirziostw] . szeittfiteKavdi

CZOŁOWE NARCIARKI Puz.i^AiMA

Na lew jmstoyinii w bieigiu 5 Wm. Broecikenirówna (Sokół, Kostrzyn), na 
laacu iLainżaiąikai (AZS) izniama leMknaittetikia

GAJDUSZEK I WAGNER 
iiarciarze btefecy, świetnit reiprezeiirtowali Polskę na za wodach 

mu r^TlPldhlOClhnaiZIQU-ni .1 <ntn
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hi, Jerzy Grabowski

Wedety plłkarstwa polskiego
Pozycja kierownika napadu 

jest w drużynie piłkarskiej rze- 
.c^ decydującą i równie ważną 
Jak rola środkowego pomocnika.

Zasadniczo kwalifikacje gra­
czy pretendujących do miana

Doroczna próba klasyfikacji naszych najlepszych napastników

naprawdę dobrego środkowego 
napadu, lub pomocy muszą stać 
na najwyższych szczytach wy­
maganych od piłkarza.

Walkę o prymat przesądza na 
korzyść kierownika napadu sto­
pień trudności jego gry, związa­
ny z zacieśnieniem terenu, na 
którym on się obraca, oraz ko­
nieczność większej ruchliwości i 
szybszej decyzji.

Środkowy pomocnik posiada 
przed sobą zwykle kilkanaście, 
a często i więcej metrów wolne­
go terenu — ma wiec i łatwą per 
spektywę ogólnej sytuacji w 
grze i więcej czasu, oraz spokoj 
niejsze nerwy przy podaniu pił­
ki do upatrzonego partnera.

Środkowy napastnik operuje 
często centymetrami przestrze­
ni, skupia na sobie pod bramką 
nierzadko oprócz środkowego po 
niocnika, jeszcze jednego lub na 
wet obu obrońców, słowem uwi­
jać się musi pod bramką jak mu 
cha w ukropie.

Skończona technika, momen- 
talność decyzji, błyskawiczna 
orientacja, przy równoczesnem 
opanowaniu nerwów i spokoju. , 
wszysfko to okraszone dużem 
doświadczeniem i rutyną — oto ; 
cechy bez których żaden do- fi 
bry kierownik napadu obyć się 1 
nie potrafi.

Nic dziwnego, że te, tak cięż­
kie wymagania pociągają w kon 1

W sumie Nawrota 
na 18 pkt., przyczem 
my mu z techniki. 4½ 
5 z kondycji fizycznej 
rale.

Drugą lokatę z 17½ 
otrzymują Smoczek z

oceniamy 
4½ daje- 
z taktyki, 
i 4 z mo-

punktami 
Garbarni,

Reyman I z Wisły i Malik z Po- 
lonji. Mimo wspólnej noty, po­
szczególne oceny graczy tych 
różnią się od siebie dość znacz­
nie.

Smoczek jest typem najbar­
dziej zbliżonym do ideału środ­
kowego napastnika. Nerwowy, 
ruchliwy, sprytny i bystry, po­
siadł on tajemnicę prostopadłych 
podań, 'które jeśli nawet nie przy­
noszą odpowiednich plonów cy­
frowych, to raczej dzięki powol­
ności łączników Garbarni, niż 
nieumiejętności ich kolegi zc 
środka. Wybitny technik, nic 
posiada on odpowiedniej dozy 
sił fizycznych, co zdaniem na­
szem odbija się nictylko na 
pracy w ciągu całego mc-

czu,- ale — co gorsza, na niechęt 
nem stosowaniu dalekich, a więc 
męczących podań na skrzydła.

W rezultacie Smoczkowi da- 
jemy noty 41-24-4^2+44-4½.

Reymain I, 'najbardziej rutyno­
wany "i wysłużony obecnie środ­
kowy) napastnik w Polsce, roz­
patrywany, indywidualnie, nie 
móżc otrzymać punktacji, która 
należałaby mu się, gdyby trak­
tować go specjalnie, jako kie­
rownika napadu Wisły.

Brak sprężystości i układ 
mięśniowy przystosowany ra­
czej do wymagań środkowego 
pomocnika, utrudnia Reymano- 
wi grę w napadzie w sposób rzu­
cający się w oczy. To też przy 
szybkich obrońcach indywidual­
nie nie jest on graczem groź­
nym. Natomiast niebezpieczny, 
długi i ostry strzał, bardzo do­
bre wykorzystywanie w grze 
skrzydłowych, wybitne morale, 
a co najważniejsze — wielki 
autorytet Rcymana, będącego

kierownikiem nictylko napadu, 
lecz i całej drużyny, sprawiają, 
że zaliczyć go należy do rzędu 
graczy naprawdę wysokowar- 
tościowych. Jego noty brzmią: 
4 + 4½ 4- 4 4* 5

Największą zaletą Malika jest 
rzadko spotykana w Polsce płyn 
ność jego akcyj. Napastnik Po- 
lonji, mimo braku szybkości, 
dość często potrafi znaleźć sic 
w dogodnej pozycji przed bram­
ką przeciwników, dzięki temu, 
że prowadząc piłkę, dryblując ją, 
a co najważniejsze — strzelając, 
nie marnuje nawet ułamka sekim 
dy na zbytecznie zatrzymywanie 
się w akcji. Jak Smoczkowi, 
odpowiada mu raczej współpra­
ca z łącznikami, niż zc skrzydło 
wymi. Drugą, niezwykle dodat 
nią cechą Malika jest zupełnie 
specyficzna i bardzo trudna do 
zdobycia, zdolność strzelania bra

Kossokicni miejsce w zcszłorocz' 
nej rywalizacji o tytuł króla 
strzelców podkreśla fakt ten bar
dzo dobitnie.

Malika punktujemy:
T 4½ 4- 4½.

Na trzccicm miejscu 
punktami stawiamy

4 4- 4½

z. 17-ma 
Zwierza 

Gdybyll-go z Warszawianki.
nie fatalna nota za morale, gracz

mek. Chociaż naprawdę dobry

ten stałby niewątpliwie na jed­
nej z czołowych pozycyj. Nie­
stety, załamywanie się psychicz 
ne w czasie meczu, oraz znie­
chęcanie się pierwszem lepszem 
niepowodzeniem, jest rzeczą nie 
możliwą do tolerowania u dobre 
go piłkarza, a zwłaszcza kierów 
nika napadu.

Co innego, że fatalna naogól 
współpraca kolegów Zwierza w 
dużej mierze tłomaczy jego za­
łamania.

Pozatem bowiem posiada on. 
jak na stosunki polskie, warunki

strzał udaje mu sic stosunkowo I naprawdę wyjątkowe.. Wspania- 
rzadko, jednak trzecie, tuż za I ly wzrost, wystarczająca szyb-

Z. T. S. Makabi Kraków

sekwencji brak na rynku piłkar-

Rok 1930 był dwudziestym pierw­
szym rokiem istnienia żydowskiego 
klubu sportowego Makabi w Krakowie.

Jeśl i chodzi o prace w Makabi, to 'na­
leży podkreślić jeden szczegół, odbija­
jący się poważnie na toku całej pra­
cy, t. j. masowość. Rzecz prosta, że 
i wyczyny poszczególnych zespołów, 
czy też jednostek znajdowały należyte 
zrozutniewie i poparcie.

Sekcja piłki możnej, najstarsza sekcja 
w klubie, odegrała w tym roku poważ­
ną rolę. Świetne sukcesy w rozgryw-

w 22-gim roku pracy dla sportu polskiego

kadi o mistrzostwo okręgowe i ®akwaliovnwvucji uiitn na f.yiiku pHKar- umssuwc i
skim ora wd 7 i Avi p Hnlorvch śrnri- »tiko’u unie sie do tinału. wreszcie do- ° ” + ।sk0,,a,e wyn*i z drużynami ligowemi,
kOwych napastników. Gracz ta- (Świadczą O dobrej klasie drużyny pił­
ki poza wszystkiem musi bo- karskiej Makabi.
•Wiem posiadać wybitną indywi-’ Naijlcipsaym graczem drużyny był jej 
dualność tnusi mnipć mrzncir 'bramkarz, Elssnet. Nie wiele ustępu- uudinosc, musi umitc narzucie|w,a[a mu lin.a po„)ocv Holzmaim - Se- 

iimgcr — Purysz. W ataku wyróż-swą koncepcję, wolę i system 
gry pozostałym partnerom — 
słowem, powinien trzymać w 
swych rękach batutę dyrygenta 
zespołu.

, Po wycofaniu się z czynnego 
życia sportowego niedościsłego 
mistrza polskich dyrygentów na 
padu, Józefa Kałuży, na stano­
wisko to nie znalazł sie dotąd 
prawdziwie godny zastępca. Ka 
łuża zresztą, zdaniem naszem 
nie był ideałem: wnosił on do
gry zbyt dużo nerwowości, prze 
radzającej się czasami nawet w 
histerję, co powodowało brak 
wysokiej przeciętnej w granych 
przez niego meczach.

Dziś na pierwszem miejscu sta 
wiamy wychowanka starego mi 
Strza — Nawrota z Legji. Gdy­
by graczowi temu dodać techni­
kę strzału, udającego mu się za­
sadniczo jedynie na ciężkim te­
renie i mokrą piłką, oraz pewną 
dozę lojalności i rycerskości 
wobec przeciwnika, możnaby go 
uważać za gracza w naszych 
stosunkach niemal doskonałego.

Pozatem pewne zastrzeżenia

nili się Landrnann i Osiek. Ci gracze 
stanowili trzon tegor o czutej dritóyw 5 
ich grze zawdzięcza klub swe dobre 
wyniki.

Sekcja lekkoatletyczna była ostoją 
pracy masowej. Tutaj gromadziły się 
dziesiątki ćwiczących, które w 'godzi- 
<n.:cli poranurych i wieczornych ćwiczy­
ły na boisku pod 'kierownictwem in­
struktorów sekcyjnych. Wynikli -lekko­
atletów Makabi stały na poziomie śred. 
niej klasy polskiej. Ponad poziom wy­
bijała s-ię Freiwa-ldów-nau której dosko­
nałe wyniki w Pradze, a następnie w 
meczu międzypaństwowym z Japonią, 
stały już na poziomie klasy międzyna­
rodowej. Pozatem Glaserówna, Talów 
ska r Metzendoriówina zdobyły w tym 
sezonie kobiece mistrzostwa okręgu 
krakowskiego,

Lekkoatleci Makabi zdobyli w

mamy co do jego egoizmu w
grze, co obniża również stopień 
z taktyki.

roku mistrzostwo klubów żydowskich 
w Warszawie o puhar „Nowego Dzicn- 
nrka". zwyciężyli w tirójmeczu Maka­
br—Wisła, — Legia i w meczach dru- 
żyijowych .nad Legią i Wisłą, zdobyli 
pierwsza ‘nagrodę w ‘zawodach na hali 
ku czci Marszalka- Piłsudskiego. Wresz 
cic najmłodsi zdobyli mistrzostwo lek- 
koatłctyeziiTC juniorów okręgu knakow- 
■•krego.

Niemniej intensywirie szkolono ka­
dry młodych pływaków. Brak zimowej 
pływalni odbił się jednak poważnie na 
wynikach. Mimo to jednak Makabi 
zdobyła mistrzostwo Polski wpilce wod 
nej. a dzięki masowemu startowi swych 
zawodników, mistrzostwo okręgu kra­
kowskiego w pływaniu. Doskonała 
gra Porańskiego, Soldingerów', Ritter-

mamów. Wadlera, Katzia. Sohónifelda i 
Goldsteina zapewniły biało-imicbicsikiim 
czołową pozycję w polskim sporcie 
pływackim.

Sekcją gier sportowych ntustalą pra­
cować nad „wydobyciem" z klasy B

swej drużyny koszykówki. Udało się to 
jej w zupełności. Wygranie wszystkich 
spotkań mistrzowskich, zauewuilo dru­
żynie Makaibi powrót do klasy A. Dru­
żyna siatkówki grata w klasie A. Wresz 
cic kobieca drużyna siatkówki zdobyła

w icemistirzostwo okręgu, wjgrywa- 
jąc wszystkie mecze w drugiej rundzie.

jakubowski i Marusarz
zwyciężają w Sławsku i Truskawcu

Zawody o mistrzostwo lwowskiego 
okręgu narciarskiego, organizowane 
przez K.T.N., odbyły sie w Sławsku.

3) Tcisscyre (KTN 16.812) 16.5
Poza konkurscim

W pierwszym dniu 
bieg na 15.5 kun dla

przeprowadzono
seniorów

bieg (juniorów na przestrzeni 12
Trasa założona na granicy Kiczerki
Katzanowca przedstawiała się
interesująco. iidlbv lv

oraz 
kin.

bardzo 
się na

skoczni wybudowanej w roku bież, na 
Kiczerce. Wyniki bvly następujące:

Bieg seniorów 15.5 km.: start. 22: 1) 
Z. Jakubowski (KTN) 1:22.19.5, 2) 
Babczyszyn (AZS) 1:28.54.5, 3) Wron­
ka (Czar) 1:30.25. 4) Witkowski (Cz); 
5) Jurkowski (Pog.). 6) Teisseyre 
(KTN).

Bieg juujorów na przestrzeni 12 km. 
start. 9: 1) St. Lankosz (PTN) 1:09.22, 
2) Chłipalski (KI N) 1:09.49. 3) Wow- 
komowicz (Cz) 1:12.44.

Skoki w kombinacji: w klasie se- 
njorów: 1) Szczepannwski (KTN) nota 
L8.978, 2) Wronka (Cz) 18.125, 3) A. 
Tefeseyre (KTN) 18,083, 4) Jakubow­
ski (KTN) 16.749.

W klasie juniorów: 1) St. Lankosz 
(PTN) 18.103, 2) Urbański (AZS), 3) 
Chliipailskn.

Pierwsze miejsce w biegu złożowym 
oraiz tytuł mistrza na rok 1931 zdobył 
Jakubowski (KTN) z notą 18,378, 2) 
Wronka (Cz) 17.062, 3) Szczapanow- 
ski (15,676. W klasie juniorów: 1) St. 
Laokoisiz (PTN) 19,025. 2) Wowkono- 
wicz.(Cz), 3) Chlipallski.(KTN).

Konkurs skoków otwarty: 1) Wron-
ka (Cz) nota 18.500 (21 i 25 mtr.), 2)

ży do silniejszych w Krakowie. Włas­
ny tor, ‘największy w Krakowie, poz­
wala rozwinąć normalna pracę. Tutaj 
też. mi torzc Makabi. odbywają się naj 
większe zawody w Krakowie.

Obecnie hokeiści Makabi wykazują 
zmaczmy postęp — i zajmuja w hokeju 
krakowskim równe stanowisko druży­
nie Wisły.

Sekcja łyżwiarska, jedyna w Krako-O.Oli; IU.0 1 ^1.0 !.ł i-" iw sna, juu vuu n
s|koczyl WTcmka i " + w swyn gronie mistrza okrę-

(Cz) 21 nrtr. i Szczepano-wski 26.5. I R>»u krakowskiego P. LiebHiwa. oraz 
Zawody narciarskie w Truskawcu I wielu młodszych utalentowanych za­

wodników, z w ybijającym snę Berglc-przyniosły ■wyniki: Tytuł mistrza zagłę­
bia naftowcRO zdobył Marusarz II (S. 
N. T. T. Zakopane) 18.18'1 pkt. przed 
'Marnsarzem lll-im z 17.916 Pkt.

W biegu również
MarusarzlI 1:25:46 przed Jakubowskim 
(Lwów) 1:26:50 i Lankoszcm (L\\ów( 
1:40:43.

W skokach: serjowy I kl. 1) Lankosz 
nota 18.416 pkt., 2) Witkowski 15.580; 
II klasa: 1) Zientkowicz 16.875, 2) Ja­
kubowski 16.041: II! klasa: 1) Marusarz 
III 19.083. 2) Stefanowski 18.041. 4) Ma­
rusarz II 16.3'75; junjorzv: 1) ChU.palski 
17.895.

W biegu juujorów 12 kl.: 1) Wowko- 
nowicz (Lwów) 59:25. 2) Zendrowicz 
(Drohobycz) 1:15:28.2; patrole zestrze­
laniem: 1) 6 p. strz. podhal. Sambor 
1:29:41, 2) 6 ip. strz. podli. Drohobycz 
1:49:53.

Piiiiair przechodni im. R. Jarosza, ma­
jący na celu propagandę i rozszerzanie 
sportu narciarskiego, a pozwalający na 
ułożenie zespołu drużynowego wyłącz­
nie, w kombinacji wygrywają „Czar­
ni'* pray obsadzie 6 zaw. przed K.T.N. 
3 zaw. i S.N.P.T.T. 7 ok. 2 zaw.

Stanowczo należy poświęcić kilka 
stów samemu przyjęciu oraz zorgam- 
'zowaniu całej imprezy. Nigdzie do­
tychczas nie doznali zawodnicy tak 
serdecznego i solidnego przyjęcia, a 
banki et w braterskim ‘nastroju, rozda-

„v,<. . -o »ru.,. -) niic nagród oraz raut na zawsze pozo-
St. Lainkosz (PFN) 17,520 (19 i 21.5 m.),l staną w pamięci.

Wiośkwze Makabi wybudowali w 
tym roku własną 'przystań pływającą 
■na Wiśle, która da' im możność szero­
kiej rozbudowy. Przystań na Wiśle 
obejmuje hale na lodzie, szat-inie. kan­
celarie, a w przyszłości i natryski. 
Sekcja kajakowa ma już wielu człon­
ków, którziy odbyli szereg ■piękinych 
wycieczek, -po sasmd rch szlakach wod 
nych. Obecnie zakupuje sekcja kilka 
■nowych łodzi, między Trmemi i wyści- 
gówek rasowych, które pozwolą wio­
ślarzom Makabi stanać do zawodów.

Najmłodsza w klubie sekcja narciar 
ska. ma już dzisiaj ponad dwustu człon 
ków i urządziła w roku ubiegłym dwa 
obozy narciarskie, które' /„gromadziły 
około stu uczestników. Budowa włas­
nego schroniska pozwoli narciarzom 
na szerszą realizacje swych zamierzeń.

Inne sekcje mają do zanotowania nic 
mniejsze sukcesy, jak wygraną ping- 
■pongistów w Bytomiu. Prace referatu 
obozów letnich, który urządził w t,vm 
roku obóz w Suchei Strudze k. Rvtra. 
stacje turystyczne w Krvnicv i Zako­
paniem dopełnia ją obra zu kl ubu. W 
inadcliodzący.m sezonie pójdą prace no­
wego zarządu w pierwszym rzędzie w 

l kierunku rozibudowy boiska, budowy 
bieżni, krytej pływalni i kortów tenniso 
wych. Obecnie został otwarty nowy 
lokal) klubowy, który jest terenem ze-
brań członków w czasie sezonu zimo- 
wcro. Jak 'widać olam' bardzo ładmt

Zawody łyżwiarskie odbyły się u- 
biegłej niedzieli w Stanisławowie. Za­
wody urządzone po ra<z pierwszy przy­
niosły słabe wyniki.

Tejże niedziieii został rozegramy w 
Stanisławowie unecz hokejowy Sokół— 
I Gimoaz.liim. Mecz zakończył się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 2:2.

Turniej hokejowy o ouhar Dziennika 
Bydgoskiego, został zorganizowany w 
Bydgoszczy przez BTW. Zdobywcą 
puharu został TKS, który dopiero po 
ciężkiej w alce zdołał pokonać Stellę 
(Bydlg.) 3:2. W TKS-sic najlepszy 
brainlkarz Stogowskii (oczywiście), a w 
Stelli Olejniczak t Zgórcciki.

i iw razie reafcac.ii postawiłyby 
na wysokim ipoziomie.

Skład nowago zarzadu Wobu 
durem Henrykiem Leserem, jako 
zesem ma czele,, dalie gwarancję,

klub

pre

Diany te zostamą praeiDrowaidzone. Osc, 
ba dłuigótetintego działacza \v sporcie 
żydowskim ‘potrafi iraiocwno klnnb popro 
wadzić im odlpowiedmie wyżyny.

kość dobra technika, czasami 
piękny strzał — wszystko to ra 
zem wmontowane do podob­
nych umiejętności pozostałych 
partnerów, mogłyby przynieść 
każdej drużynie korzyści na­
prawdę nieprzeciętne. Dajemy 
mu punkty 4^2+41^+^+3/2.

Na dalszem miejscu z 16½ j
punktmi stawiamy Reymana 11 ;
z Czarnych i Motylewskiego z 
Pogoni. Napastnik Czarnych, ,
doskonały technik, wcale dobry 
strzelec i taktyk, dotego niezły 
biegowo, w sumie jednak napasł 
mkicm groźnym nie jest. Jako 
gracz wybitnie zespołowy, po­
trzebuje on dobrych partnerów, 
których w drużynie swej, nie­
stety, nie posiada.

A żc równocześnie Rcymano- 
wi brak jest mocnej indywidual­
ności i serca w walce, jego nie­
przeciętna sylwetka, ginie na 
szarem tle drużyny lwowskiej. 
Dajemy mu noty 41+1-4^2+4+- 
+ 3!/

Motylcwski jest obecnie do­
piero materjałem na gracza. Z 
tego, co można było zaobserwo­
wać w r. ub., piłkarzowi ^temu 
można rokować przyszłość nie­
przeciętną. Dobre warunki fi; 
zyczne, wystarczająca szybkość 
i ruchliwość, oraz zdolności 
kombinacyjne—wszystko to Mo 
tylewski posiada już dzisiaj jak­
kolwiek jeszcze niewykształco­
ne, ale dobrze się zapowiada-

Dajcmy mu noty 4/2+416+4+1 
+ 4½.

Następną grupę z 16-4u punk­
tami stanowią: Mitusiński z Cra 
covii, Scherfke F. z Warty, Ta­
deusiewicz z Ł. K. S.-u i Króle­
wiecki z Ł. T. S. G.

Największą • zaletą Milusiń­
skiego jest duża ruchliwość i am 
bicja w walce. Mały wzrost, 
brak szybkości i strzału oraz 
wybitniejszych zdolności kiero­
wniczych stanowi jego słabe 
strony. Dajemy mu noty 4 + 
+ 3½ + 4 + 4½.

Scherfke jest dość rzadko spo 
tykanym w Polsce typem piłka- . 
rza-flegmatyka. Graczy leni­
wych i ociężałych mamy bardzo 
wielu. O Schrefkem jednak nie 
można powiedzieć ani jednego, 
ani drugiego. Jemu poprostu się 
nie spieszy, na wszystko ma 
czas, nic go nie przejmuje, na 
czcm drużyna wychodzi często 
jaknajgorzej. Punktujemy go 
4 + 4½ + 4 + 3½.

Tadeusiewicz jest dość typo­
wym przedstawicielem piłkar- 
śtwa łódzkiego. Zacięty, wy­
trzymały, przeciętny technicz­
nie, braki swe nadrabia kondy­
cją fizyczną i ambicją. Noty 4+] 
+ 3½ + 4½ + 4.

Natomiast drugi łodzianin — 
Królewiecki, reprezentuje rzad­
ko spotykaną wśród tamtej­
szych piłkarzy technikę. Nieste­
ty, nie potrafi on jej wykorzy­
stać, marnując ją w bezpłodnych 
driblingach i indywidualnem uja 
daniu się z przeciwnikiem. Noty 
4½ + 3½ + 4 + 4.

▼▼▼▼▼▼Wwtwwwtw ▼▼▼▼▼▼▼▼▼ w w ▼
Br. Podczashi 3)

51.000 kim. autem
Kartki z wyprawy naokoło fi wiata

Ustawiliśmy wóz na jednej 
z głównych ulic, towarzysz mój 
poszedł załatwić niezbędne spra 
wunki, ja zaś przygotwałem au 
to do noclegu, opuściłem firan-

Skattąc elastycznie po niesa­
mowicie złym bruku przedmiej­
skich zaułków, uciekał poczci­
wy nasz Ford z Marsylii. Chciał 
najwidoczniej coprędzcj wydo- 

- stać się z obrębu zapachów mar 
sypkich, najokropniejszych bru 
ków. złego oświetlenia i wąs- 

. kich, trudnych do jazdy ulic.
Nareszcie — ostatnie rudery, 

ostatnie kocie łby i Ford ode­
tchnął pełnią karburatora, wy­
dostawszy się na gładką jak 
stół szosę do Carcasonnc.

Nagle — kiszka. Jesteśmy 
bez „rezerwy", zaś o naprawie 
dętek niema mowy. Mamy więc 
okazję do wypróbowania uprzej 
mości i solidarności przejeżdża­
jących automobiKstów.

Z za wirażu wysuwa się bez­
szelestnie jakiś wielki wóz.. Da- 
jemy znak ręką i biała, jak 
śnieg Hispano zatrzymuje się 
obok. Uprzejmie prosimy- po 
francusku o pomoc.

— I dont underrstand—brzmią 
ła odpowiedź.

Zapomnieliśmy, że na ziemi 
francuskiej językiem „high lifc- 
u" jest tylko angielski.
t Anglik okazał się bardzo u-

przejmy. Zabrał mnie ze sobą 
do najbliższego miasteczka, 
gdzie zakupiłem dętki, poczem 
odwiózł mnie z powrotem na 
miejsce naszej „niedoli", odlegle 
o kilka kilometrów. Towarzysz 
mój - jak się okazało nie tra­
cił czasu. Obok naszego Forda 
stał zgrabny roadster Isotta 
Fraschini. zaś jego właścicielka 
flirtowała w najlepsze z moim 
przyjacielem, który kalecząc nic । 
miecki, angielski i francuski, i 
dziwnem tern esperanto starali 
się nawiązać porozumienie. |

Naprawiwszy uszkodzenie wy ■ 
ruszyliśmy w dalszą drogę. Na­
pawając się wspanialcmi wido­
kami i pięknem podpirenejskiej 
przyrody, przybyliśmy późnym 
wieczorem do Biarritz.

Był właśle „haute saison". 
Stolica międzynarodowego sno­
bizmu, mimo bardzo późnej go­
dziny bawiła się jeszcze w naj­
lepsze. Z licznych lokali roziryw 
kbwych dobiegały dźwięki jazz- 
bandu. Wszystkie hotele i pen­
sjonaty były przepełnione, to 
też postanowiliśmy przenoco- 
wać w naszym „Polonia Palacc- 
hotehi+

i . ,

ki. rozebrałem się i leżąc w py- 
jamie na wygudncm posianiu, 
zabrałem się do pi+eglądania ga 
zet.

Jedna z firanek przypadkiem 
się otworzyła, zaś światło w sa 
motnic stojącym wozie zwabiło 
tłumy gapiów, którzy ze zdlumie 
niem oglądali „wariata w pyja- 
mie". Ku swemu przerażeniu 
widzę nagle dziesiątki twarzy

przylepionych do szyb wozu.
Tłum dokoła naszego „Polo- 

nia-Palace" stale rósł. Wkońcu 
wykwitło czerwone kepi poli­
cjanta, który podszedłszy bliżej 
zapukał do szyby.

— Co panowie tu robią — za 
pytał ostro baskijskim akceu- 
tem.

— Zamierzamy spać — odpo­
wiedziałem.

— Jakto na ulicy?
Nie pomogły perswazje ani 

tłumaczenia, że wygodne wnę­
trze naszej limuzyny to nie uli­
ca. Musicliśmy „zwinąć obóz"

i odjechać nieco dalej.
Wyjechaliśmy za miasto i zbli 

żyliśmy się do brzegu morskie­
go. Oświetlając sobie drogę bo­
cznym reflektorem, zjechaliśmy 
ku morzu i ustawiwszy wóz na 
kamykach nadbrzeżnych, po­
śród fantastycznie ugrupowa­
nych, olbrzymich skał rozrzuco­
nych aż het, w ocean, przystą­
piliśmy do kontynuowania tak 
niefortunnie przerwanych przy­
gotowań noclegowych.

Noc była nie do opisania pię­
kna. Różnokolorowe światełka 
dalekiego Biarritz, skaczące po 
lekko zmarszczonej gładzi mo­
rza zdawały się być nutami me- 
lodji dobiegającej nas z miasta 
tak cicho, że chwilami wydawa­
ła się być tylko dzwonieniem W 
uszach. Opodal, szemrał Atlan­
tyk, wyjątkowo tego dnia spo­
kojny.

Rozespałem się na dobre, gdy 
nagle obudził mnie cichy jęk:

— Bronek. Woda...
— Jest w termosie pod siedze­

niem — mruknąłem zły.
-- Nie z termosu, z morza..,— 

odpowiedział płaczliwy głos.
Sięgnąłem czemprędzcj ręka 

w stronę mego przyjaciela, by 
sprawdzić temperaturę jego czo 
ła, on jednak łagodnym i wyro­
zumiałym ruchem ujął moje ra­
mię J. skierował’ je ku podłodze. 
Istotnie było tam mokro... 1

Zapaliłem reflektory. Smuga 
światła ślizgnęła się po po­
wierzchni oceanu, ginąc w bez­
kresie jego dali, wóz bowiem u- 
stawiony był chłodnicą ku Ame 
rycc. Włosy stanęły mi dęba 
na głowie.

Na pierwszy rzut oka sytua­
cja przedstawiała się istotnie 
krytycznie. A nuż ocean, zmiótł 
szy nas z plaży, poniesie na 
swym grzbiecie ku posągowi 
Wolności?

W rzeczywistości tak groźnie 
nie było. Wody było zaledwie 
na kilkanaście centymetrów — 
wskutek przypływu morza. „0- 
bóz“ nasz urządziliśmy bowiem 
w małej, dość nisko położonej 
kotlinie między skałami, tak, że 
moi ze w czasie przypływu 
wtargnęło tam, zamieniając ko­
tlinkę w płytki basen. W rezul 
tacie mieliśmy przemoczone ku­
fry 1 bagaże.

Skoro słońce wstało nad kra­
jem Basków, przystąpiliśmy do 
osuszenia zawartości naszyci 1 
waliz, sami zaś wzięliśmy ranną 
kąpiel .w oceanię. W godzinę 
później wjechaliśmy z powro­
tem do Biarritz.

Jeszcze tego samego dnia wie 
czorem wystartowaliśmy w kie 
runku granicy hiszpańskiej, na 
dalszy podbój kilometrów.

I8-
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Hokej polski a zagranica
Wywiad z naczelnikiem biura prasy i propagandy Min. Spraw Zagranłcznydi n L Chrzanowskim o turnieju w Krynior

NACZ. LEON CHRZANOWSKI

Niic.ztwjiklc dckaiwenni wraże-

się z czytelnikami
♦owego -p. Leon

Przeglądu 'Spor 
Chnzamowski, 

i Propagandy
M. S. Zagr. Oto co usłyszał w 
Hej sprawie przedstawiciel nasze­
go pisma.

Na zapytanie pana jak oceniam 
rezultaty tygodnia hokejowego w 
Krynicy, muszę właściwie dać 
dwie odpowiedzi. Pierwsza to od­
powiedź, dotycząca strony propa­
gandowej turnieju krynickiego. 
Druga, poruszająca rezultaty spor­
towe.

Strona propagandowa, jeśli oce-j 
niać ją na zasadzie głosów przyby- i 
łych do Krynicy zawodników i! 
dziennikarzy zagranicznych, wypa 
dla bardzo dobrze.

Dziś już można poprzeć to twier­
dzenie licznemi artykułami w pra­
sie zagranicznej. W artykułach 
tych: piękno Krynicy, doskonałość 
organizacji, pomysłowość i elegan­
cja demokracji, gościnność i ser­
deczność gospodarzy podkreśla się 
,z wielkiem uznaniem, a nawet z en­
tuzjazmem. Ta strona nie zawiodła 
więc.

Nie mogę wymieniać wszystkich, 
którzy w tej doskonałej organiza­
cji rywalizowali poprosili między 
sobą, muszę jednak podkreślić wiel 
kie zasługi dr. Polakiewicza, któ­
ry z wytrwałością, zapałem, a na­
wet uporem, przełamywał trudno*, 
ści i doprowadził 'do zreafizówahni* ; 
w Polsce tych wspaniałych mi­
strzostw Europy i świata.

W zakresie zagadnienia rezulta­
tów propagandowych umieszczam 
prezdewszystkiem kwestię zapre­
zentowania się naszego sportu ho­
kejowego wobec zagranicy, wobec 
pr/Tybylych dziennikarzy i gości za 
granicznych.

[ Chcę o tern mówić, ponieważ u- 
• ważam sport jako jeden z doskona- 

nych środków propagandy.
W mojem przekonaniu drużyny 

polskie, udające się zagranicę, mu­
szą, poza sprawnością zawodni­
czą, w pierwszym rzędzie wykazy 
wać się: zapałem, wytrwałością w 
walce aż do ostatniej sekundy, bez­
konkurencyjną poprawnością w sto­
sunku do przeciwników — jednem 
słowem rycerskością i bojowością.

O ile te cechy będą dominującc- 
nii w drużynach polskich, (oczywi­
ście o konieczności poziomu przy­
gotowania technicznego i sportowe 
go nie mówię, bo to się samo przez 
się rozumie), to nawet przegrana! 
ujmy nam przynieść nie może.

Trzeba jednak, aby zawsze za­
granicą po pobycie jakiejś polskiej 
drużyny pozostawało wrażenie pol­
skiej tężyzny, bojowości i najwyż­
szej poprawności wobec przeciw­
ników. Te cechy winny polskim 
drużynom zjednywać sympatię i 11- 
znanie.

Jest to konieczne — gdyż wte­
dy te dodatnie cechy, tylko pozor­
nie wtórne, podnoszone będą jako 
ogólne cechy sportu, a więc i no­
wego kształtującego się pokolenia 
odrodzonej Polski.

Zatrzymałem się dość długo nad 
tą stroną naszych obowiązków 
propagandy sportowej, bo uważam, 
że wszystkie wyjeżdżające zagra­
nicę drużyny polskie, wszyscy spor I 
towcy tej najwyższej klasy, won­
ni być duchem tym przeniknięci, a

się spor-
j towcy w myśl tych haseł, musku-
i ly i sprawność swą powinni dosko-
I nalić.

Kiedyś zdanie „equas polonus 
sum" starczyło za godło rycersko-

Hokej lodowy
Mistrzostwa Krakowa
Sokół — Wisła 2:1 (2:0, 0:0, 0:11.

Mecz o mistrzostwo Krakowa odbył ( 
się na bardzo słabym lodzie. To też;

ANGIELSKIE MOTOCYKLE =

Najnowsze modele do nabycia:
Warszawa, Andrzej Przeworski 

i Ska, Czackiego 16,

Gdańsk,
Motor Importhaus, Samtgasse 8.

Katowice,
A. Guttman, 3 Maja 19.

Bódź, Ktrol Kil ster
i S-wie. Piotrkowska 16 .

Poznań,
Marjan Malt, Wrocławska lą.

Kraków,
Technotarg, Sp. z o.o., Studencka ig

Ha żądanie wysyła się katalogi bezpłatnie

Wyniki biegu zjazdowego były nastę­
pujące: 1) Żywiec 2:45, 2) Biała 2:55.

Drugą Imprezą był bieg szkolny, któ-

ści i dumy — podobne uznanie w 1 zawodnik polski. Jestem najkatego 
świecie nowoczesnym na boiskach ryczniejszym zwolennik leni takiego 
i stadionach winien wyrobić sobie I układania naszych na zagranicę dru

żyn reprezentacyjnych, aby te ce­
chy uwypuklały się specjalnie.

Tyle uwag ogólnych.
A teraz parę słów pod adresem 

naszej reprezentacji hokejowej w 
roku bieżącym.

Zastrzegam się, że nie należę do 
tych bezkrytycznych sędziów, któ­
rzy stale i zawsze domagają się wy 
granej i oceniają wyczyn sportowy 
•tylko miarą ilości bramek.

Człowiek nie jest maszyną, sytua 
cjc strategiczne w grze drużyno­
wej nie powtarzają się, przypadek 
i nerwy robią swoje. Te wszystkie 
niewiadome stwarzają właśnie w 
sporcie — emocję widza i zawod­
nika, są nieuniknione, a nawet dla 
zainteresowania potrzebne.

Zawodnicy nasi w Krynicy dwa 
razy grali świetnie — zc Szwecją 
i z Kanadą: ambitnie, ofiarnie i z 
oddaniem wszystkich sił — z Cze­
chosłowacją.

Temi trzema grami wykazali, że 
mogą grać doskonale i zwarcie.

Ale mimo to w grach innych, w 
których jaskrawo wykazali wszyst­
kie braki i niedociągnięcia gry ze­
społowej — pozostawili pod poważ 
nym znakiem zapytania rezultaty 
treningu katowickiego lnic u-

KANADYJCZYK PLAKE WATSON ŚWIETNY
HOKEJOWEGO.

WIRTUOZ KRAŻKA

■Masz notatnik
Mistrzostwo Krakowa w ping-pongu 

zdobył młodziutki gracz ..Orląt", Mia- 
nowsiki, który w finale pokona! swego 
rutynowainego kolegę klubowego Ste­
faniuka 6:2; 6:4.

W mistrzostwie drużynowem ..Orlę­
ta" przegrały z Ł.T.S-cm 3:4, pokona­
ły zaś Makkabi 5:2 i llakoah 5:2; Ura- 
covia wygrała z Ł.T.S-cm 4:3 t prze­
grała z „Orlętami" 2:5.

A.Z.S. Kraków pokonał Y.M.C.A. w

przcprowadzimy uh. niedzieli we Lwo-

(iimii. XI 17:13, Sokół M. — AZS 36:12, 
AZS -- Gimn. XI 20:13, Sokół M. — 
Gimn. V 36:12. W ogólnej punktacji 
zwyciężył Sokół M. — 4 pkt.. 2) Ginin. 
V — 2 pkt., AZS — 2 pkt.. Ginin- XI —

Turniej siatkówki pań, urządzony sta­
raniem Okr. Ośrodka DOK VI we Lwo-

meczu 
26:23.

siatkówki dwukrotnie 26:24 1

skiego i Stępińskiego. Najlepszy na 
btwsku Godck z A.Z.S.

W koszykówce Uracoxia III pokmia-
lepsza drużyna Sokoła nie mogła od- umg;. w.trozmi się
zwiercicdlić swej wyższości. Wisła w I ,1 .........................
dalszym ciągu bez Makowskiego i Sio-i Łyżwiarskie mistrzostwa Grudziądza 
ubka. tira stała na niskim poziomie. "PizawosIa wyiki następujące: min-/1,' ł-.ł I f,,. łun ...i» r... •» 1 .

W pierwszej tercji przeważa Sokół 
1 zdobywa bramki przez Wołowskie­
go i Jasińskiego. Druga tercja uływa 
pod znakiem równorzędnej gry i zmień 
nych atakach ębu drużyn. W ostatniej 
.terc.H AVislu nera-zneczuie lepiej -niż po­
przednio i Michalik iwcskuje mmkt ho-

b. dobrze p. Szerans.
Sędziował

Sokół—Wisła komb. z Sokołem 2:3; 
Wisła, zasilona Stahlem i Kłaputem z 
Sokola grała bardzo dobrze. Obydwie 
drużyny kombinują doskonale. Bramki 
uzyskują w tej tercji Jclski i Stahl z 
przebojów.

Gra równorzędna w drugiej tercji 
pozwala uzyskać Michalikowi po kom­
binacji ze Stahlem 3 bramkę dła Wisły. 

W ostatniej tercji Sokół zdobywa dwie 
hrainki przez Rcvmana i Wołowskie­
go. Z obu drużyn wyróżnili się napast­
nicy. Sędzia p. Klaput dobry.

zakończony został niedziel’.

Nagrodę przechodnią zdobyła na r.

drngicm miejscu Sokół Macierz, dalci 
Sokół II i AZS.

Łódź - Pomorze, miedz.t m astowy 
mecz, w zapaśiiictwic i podnoszeniu cię­
żarów. odbędzie się 1-go marca w IJyd

35,2, 5<IO mtr. - 
Młodzież do

w ińsk i 4:3.
|o. 1500 mrr. — Czeir-

Kustusz (Sokół i) 3:44. 3.<if»o mtr.
Kustusz S:4O. 5.000 Kuskus;

Turniej koszykówki Sokola Macierzy,

SKRZYNKA
P. Ksep.. Warszawa. Prywatnie zga­

dzamy siię z panem w zupełności. Pew­
ne oświetlenie spraw uornszoinych 
anajdzie pani w N-rze 12-ym Przeglądu.

P. R. W.. Sopoty. Pazurek w Po- 
l'O‘iiiii był jedynie graczem rezerwowym 
w meczu przeciwko Łotwie w Warszia 
wie. Udziału w grze jednak nie przyi- 
mowaJ.

Wisła pod znakiem nart
197 zawodników na starcie 5 imprez

W niedzielę, dnia 15 lutego'święciła 
Wisła nicoglądainy dotąd triumf w
dziedziiiie narciarstwa. Chociaż dzień 
był pochmurny, z przelotncmi opadami 
śnieżnemi i mrożnemi wiatrami, to jed­
nak wszędzie roiło się od niebieskich 
i żółtych mundurków.

Cztery imprezy klubowe, mieszczące 
■w sobie pięć gatunków konikurencyj, 
zgromadziły w ogólnej liczbie na róż- 
•n.vclt «rasach narciarskich Wisły 197-iu 
zawodników! z

Najliczebniej obsadzony został bieg 
patrolowy ze strzelaniem, zorganizowa­
ny staraniem Śląskiego Związku Strze- 
•leokiego. Do biegu zgłosiło się 16 ze­
społów, z których każdy liczy! po 4-ch 
zawodpłów.

Bieg ten zakończy! się fatalnie dla 
drużyny cieszyńskiej, albowiem jeden 
z czołowych biegaczy patrolu zJamal 
sofcie nogę. Zwycięstwo odnio­
sła drużyna z Zwardonia, uzyskując 
czas 1:10:46. Drugie miejsce zajmuje 
również drużyna z Zwardonia w czasie

ry zgromadził na starcie 50 zawodni­
ków w wieku do lat 13-tu. Trasa trudna.

Wyniki były następujące: 1) Szalbul 
.Paweł 31:00, 2) Raszka Rudolf 33:55, 
3) Szarzeć Jan 34:27.

Trzecią wielką imprezą był bieg na 
10 klin, urządzony przez kolo Baranio- 
gorskie. Startowało 27 zawodników, 
a bieg ukończyło 20. Siedmiu zawodni­
ków zabłąkało się z powodu gęstej mgły 
4 obficie padającego śniegu. Zawodni­
cy ukończyli bieg w formie bardzo do­
brej. przychodząc do mety w następu­
jących czasach: 1) Krzok Michał 53:30, 
2) Wisełka Jan 54:56, 3) Drobisz Jerzy 
55:55.

Czwartą imprezą w tym dniu były 
zawody leśników. Trasa długości 12

1:22:57. Trzecie patrol
Po biegu patrolowym 

«jazdowy, skupiając na 
trasie 30 zawodników.

z Bystrej, 
odbyt się bieg 
3-kilometrowej

Do biegu- stawało 26 zawodników — 
ukończyło 25. Wyniki w konkursie: 
1) HandI Henryk 1:16:20, 2) Gryń Jan 
! :20:30, 3) Węceiis Franciszek 1:24:22.

Najlepszy czas dnia uzyskał p. Kro­
ker z Przysłupia — 1:12:40, który sta­
wał poza konkursem.

Zawody te wykazały wysoką klasę 
biegaczy leśników.

MAŁY HERKULES
900 cen.

Motocykliście, który prag­
nie nabyć pełnowartościową 
maszynę po przystępnej ce­
nie, rozwijającą dostateczną 
szybkość, wystarczy w zu­

pełności model 300 ccm.

Katalogi i szczegółowe informacje w sprawie de­
taliczne) luh hurtowej sprzedaży przez DomTech- 

niczno - Handlowy Leop Leszczyński. Łódź, 
Piotrkowska 175, tel. 205-C6

c z 11 y ch w p r z e k o 11 a n i u, że 
z cs p o t o w o hokej nasz dziś stoi 
wyżej niż dwa lata temu. Ten nie­
wątpliwy minus należy usunąć jak 
najprędzej.

Nie chcę krytykować nikogo po­
szczególnie — są jednak rzeczy, któ
re dobry i wytrwały trening usu­
nąć musi, do tych należy — np. cel­
ność strzału.

Otóż w tym zakresie rezultaty

Ogólnopolskie zawody w zapasach 
i podnoszeni u ciężarów urządza Legja 
krakowska l-go marca w sali Domu 
Żołnierza. Początek zawodów o godz. 
10-eń rano.

Międzymiastowy marsz indywidual­
ny na przestrzeni 20 kim. (Łódź — 
Zgierz —- Aleksandrów — Konstanty­
nów — Łódź) organizuje w dniu 19 
marca Łódzki Klub Policyjny.

Ping-pong
A.Z.S. wygrywa trójmecz

Łódzka drużyna ping-pongowa „Ka- 
dimah bawiła w niedzielę w Warsza- 
wie. Goście zademonstrowali grę, sto­
jącą na dobrym poziomie. Wyróżnili 
się Griinstetn i Lewkowicz.

Trójmecz rozegrany między A.Z.5.
. an^zawa), YMcA (Warszawa), a 

,.Kadimah (Łódź) przyniósł uiedczeki-
waine zwycięstwo drużynie akademi­
ków warszawskich.

tóiSłleju byłS’'*' następujące: 
Y.M.C.A. — „Kadimah" 3:2: AZS — 
YMCA 3:2 i AZS — Kadimah 3:2.

treningowe są minimalne —t poza : 
świetnym strzałem Krygiera z po­
łowy boiska (mecz ze Szwecją).! ■• 
licznych zadziwiających celnością 
strzałów Adamowskiego — wszyst 
kie inne były chaotyczne, przypiad • 
kowe i niecelne.

W tym wypadku niema wy tło- s 
maczenia — celność strzału wyma j 
ga oprócz pewności oka — a tę I 
przyjmuję jako nieulegającą wątpli { 
wości u graczy reprezentacyjnych 
— tylko systematycznego, wytrwa 
•lego pracowitego trenowania — na < 
wet bez trenera Kanadyjczyka.

Drugi brak to szybkość jazdy — 
i tu trenowanie może być dokona­
ne poza ogólnym treningiem hoke­
jowym.

Wreszcie dwa największe braki 
•zespołowe — drużyna polska ani ra 
zu nic robiła wrażenia, że gra jej 
jest planowo, strategicznie kie­
rowa 11 a. Nikt nie rzucał do ata­
ku. nikt nie koncentrował obrony— 
rozkładu sił i oszczędzania lub na­
ciągania jednocześnie muskułów 
przez wszystkich nie czuło się. Nie . 
myślę nawet o kombinacjach i ze­
społowym podawaniu krążka — my 
ślę o tej dowodzącej głowie, którą’ 
czuliśmy w Watsonie, Maleczku, 
Quaglii czy innych.

A druga niesłychana wada to pew 
na nonszalancja ataku niemal za­
wsze, gdy powraca on pod bramkę 
swoją, po przeprowadzeniu jakiejś 
akcji. Ten powolny powrót, bez 
oglądania się co szykuje przeciw-i 
nik, jest poza niebezpieczeństwem 
wprost denerwujący — robi on wra 
żenić, jakby atak po każdym dopro 
wadzeniu krążka pod bramkę prze­
ciwnika, lub po nieudanym strzale 
uważał, że na jakiś czas rolę spełnił, 
jakby grę zawieszał.

Nie da s ię to porównać z celowym 
kontynuowaniem akcji kanadyjskie 
go czy amerykańskiego, a nawet 
austriackiego gracza. ’

Tc braki, jakie wykazała nasza 
reprezentacja zespołowa, pozwala­
ły cudzoziemcom w Krynicy mó- 
wić, że duch bojowości zawodni-, 
ków polskich jest nieobliczalny i 
przypadkowy, a wytrwałość ich w 
walce jest tak nieustalona, że nawet 
wygrani w ostatniej chwili mogą 
przegrać.

Nie chciałbym, aby te uwagi mo-
r&W bezwzględna
: 'Wytyka, mó^żrę tę może przykrą.

POCZTOWA
P. J. Kelb., Chimay. Adres 

hrznni; Kraków, ul. Karmelicka
P- P* Zyburt, Rembertów.

Wisły 
10.

-------- --------- ------- Nabyć 
można u fotografa .1. Smogorzewskie­
go, Al. Jerozolimskie Nr. 27 m. 3.

P. .1. Lan., Lwów. Uprzednio już 0- 
trzymaliśmy dwa inne swa.w-0zdania. 
W przyszłości prosimy wcześniej.

Pozoisitale spotkania ping-pongowe 
w Warszawie przyniosły wyniki na­
stępujące: YMCA — AZS 5:2. YMCA 
II - AZS II 6:1, YMCA III — AZS III 
3:4, YMCA I — Jutrznia 3:4 — niespo­
dziewana porażka drużyny YMCA i 
wreszcie YMCA — Świt 7:0.

Obecnie odbywa się turniej indywi­
dualny o puhar przechodni YMCA. 
Ciekawsze wyniki pierwszego dnia 
fumieju przedstawiają się następują­
co: Gałkowski (AZS) — Dembski 
(Jutrznia) 21:17 i 21:19, Gałkowski — 
Pfeffer (U.K.S.) 21:17 i 21:18 oraz 
Dembski — Pfeffer 21:15 i 21:18,

prawdę dlatego, że- u wazami''że- 
zdolności poszczególnych graczy o-; 
raz momenty ich zapału i bbjowość 
uprawniają do przekonania, że ja-t 
ko zespół, mogli być stale na po-l 
ziomie swojej gry ze Szwecją. 1

Na zakończenie ostatnia uwaga:! 
dotyczy ona publiczności. Należy; 
żałować że czasami dała sie ónai 
wyprowadzić z równowagi.a cza-1 
sami popełniała niesprawiedliwość,; 
zapominając na nieszczęście czę­
sto, że miejscem zawodów był sta- 
djon polski. I

Wagner mistrzem Beskidów
Sukcesy narciarzy bielskich w Czechosłowacji
W dniach I4 i 15 b. 111. potężny H. 

D. W. związek narciarzy niemieckidi 
w Czechosłowacji, zorganizował na Ja
worowym zawody o mistrzostwo Bes­
kidów.

Oprócz narciarzy miejscowych w za 
wodach tych startowali z ramienia P. 
Z. N. naircla.rzc polscy z W. S. C. (Biel­
sko) i A. Z. S. (Cieszyli'), kitóray, zdo­
bywając szereg zwycięstw i bliskidi 
dalszych miejsc, osiągnęli bardzo pięk­
ny sukces.

Boiiaforalni zawodów byM Polacy. 
E. Trojanowski zdobywca pierwszego 
miejsca w kombinacji w I-ej klasie sen- 
jorów, .a przedewszystkiem Wagner, 
który w Ii-ej klasie uzyska! w kombi­
nacji naijleipsizy wynik dnuia i zdobył pu- 
har wędrowny H. D. W.

Wyniki poszczególnych konkurencyti 
przedstawiają się 'następująco:

Bieg 17 kim. I klasa sotni.. 1) O. Kaiii- 
der W. S. C. (Bielsko) 1:20.28. 2) Ticrk 
W. S. C. (Biefeko), 3) Trojanowski Ed­
ward A. Z. S. (Cieszyn).

1'1 klasa senj.: 1) H. Namdor K. V. 
(W es te rów) 1:18.37. 2) A. Wagner W. 
S. C. (Bielsko), 3) Macliaczek W. A. B.

Czechoslow. Startowało 72 zawodni­
ków.

Konkurs skoków. I klasa sentj.; I) R. 
Klag (Oipawia) 2:83.80. 2) E. Troianow- 
ski A. Z. S. (Cieszyn) 2:36.20 (Troja­
nowski miał jeden skok z upadkiem, 
przez co stracił lepszą lokatę w ogól­
nej klasyfikacji, 3) O. Kander W. S. C. 
(Bialsko).
■ II klasa sonti.: 1) A. Wagner W. S. C. 
(Biieilsko) 3:10.20. 2) LaMa (Morawska 
Ostrawa), 3’) R. Hlottszck W. A. B. (Czc- 
chosif.) 2:15.80.

Kombinnaciia, czyli mistrzostwa Bes­
kidów na rok 1931. I klasa senj.: 1) 
Trojanowski-Edward A. Z. S. (Cieszyir) 
przed Kamderem (Bielsko) i Kłakiem 
(Olpawa).

U klasa senj.: 1) Wagner W. .S? C. 
(Bielsko), który osiąga najlepszy wy­
nik i wędrowny puhar H. D. W„ 2) 
Hlouszek W. A. B. (Czecbosl.). 3) Woń 
dradnia (Morawska Ostrawa).

Mam głębokie przekonanie, że i 
były to objawy nerwów, przemę­
czonych wrażeniami przez tydzień 
nieustających meczów i że sprą-i 
wiedliwi obserwatorzy tak ten ob< 
jaw ocenili.

Reasumując, mani wrażenie, że 
zawody krynickie propagandowo' 
dla sportu polskiego stanowią świet 
ny rozdział, a praktycznie do jego 
rozwoju mogą się walnie przyczy­
nić.

STRÓ1 NARCIARSKI

KAŻDA PRZEZORNA

PANI DOMU
POWINNA MIEĆ W ŚPIŻARNI ZAPAS

WIN OWOCOWYCH 
LANGNERA 

SPRZEDAŻ w PIERWSZORZĘD­
NYCH HANDLACH WIN

SKLEP WŁASNY: 
MARSZAŁKA FOCHA Nr. 8 PRZY PL TEATRARLNYM.

Spodnie sukien, dam. męs. zl. 15
Bluzy sukien, błysk, zamk. zł. 25 , 
Wiatrówki brez.
Rękawice brezentowe 
Caaplkli fas. (Nor-gę)

z!. 25 '
zł. 3 

zł. 2.50

Fiksatuary i. brylantyńy za­
wierają tłuszcz lub glicerynę^— 
są więc bardzo szkodliwe dla 
włosów, a beztłuszczowa 

pomada
argenlinegomina

Poleca A. Rotberg, Gęsia 16, 
w podwórzu, tel 339-53 

Najnowsze modele, solidne wykonanie.

utrwala Jel
żądać wszędzie

^rodektak wtpaaith ajmt»4 
rującylióle,jeitcxęłt«pntMiJ 
miotem poaribiaaiii. Dla-I 
‘«R *•* prayhólu gtowyjk 
x<bów, pnexifbienin, reuna-i 
tyzmie, nalety przyjmować' 
tylko tabletki, które Jak i 
opakowanie opatrzone! aa 

inaklam BAYER . ,
ISTNIEJE TYLKO JEDNA ĄSPIFJNAIj



B Nr. fSPRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 21 lutego 1931 roku.

„Z notatnikiem — przez obie półkule"
Węgrzy mistrzami ping-pongu. Triumf łyżwiarzy norweskich nad fińskimi. Walki o puhar Anglii

Wyniki poszczególnych biegów były 
następujące: 500 mtr. 1) Hedersen (N.) 
44,7; 2) Evensen (N.) 44.9; 3) Savia 
(F.) 45,4. 1500 mtr. 1) Evensen 2:26.6; 
2) Blomquist (F.) 2:28; 3) Lindell (F.) 

‘2:28,6. 5.000 mtr. Stenheck (N.) 8:46,1: 
Blomquist (F.) 8:49,1; 3) Evensen i 
Carlsen (N.) 8:5ii.5. pi.ono mtr. I) Blom

3) Stenheck (N.).

NIEDOŚCIGLI SKANDYNAWOWIE
■Ddnosilii na mistrzostwach na.rciarskiicl; Europy w Oberhofie nieprzerwane 
pasmo triumfów. Od lewej stoją: Szwed Erikson i Norwegow-ie Vanigli

i Andersen

Mistrzostwa świata w Ping-pongu I 
przyniosły w k mi kur cucił drużynowej 
bezaipelacyjne zwycięstwo Węgrom, 
którzy wy grali wszystkie 10 meczów,
uzyskując imponujący stosimck 50 wj- 
grainych do 2 przegranych partyj. Dru­
gie miejsce zajęła Czechosłowacja (8 
zwycięstw — 44:19), 3) Airglja (8 zw.— 
43:26), 4) Niemcy (6 zw. — 38:30), 5) 
Austrja, 6) Łotwa, 7) Jugosławia, 8) 
Litwa, 9) Indie (same porażki).

Niewzruszony od roku 1929, 
mimo parokrotnych prób w tym 
kierunku, rekord Segravc‘a zo-

W grze pokdyczef pąnów ćwerćf.-! stal obalony dn. 5 b. m. przez 
nalv przyniosły wyniki następujące: । angielskiego aintomobllrstę Mal- 
Szabados (Węgry) — Gla.nz (W.) 21:8, | collina CamipbcHa.
21:19, 21:11; Kovacs (W’.) — Proii'! ........... ................
(An^ja) 16:21, 21:11. 21:15, 21:13; Bar
na (W.)—Orsich (Łotwa) 21:13; 21:17

W historji światowych rekor­
dów Campbell nic jest kimś nieam \»v./-- vrmil ILWWdl il.lOJ . I 1, -* . ' - - • I

22:20; Madjaroglou (Niemcy) - David znanym. Juz W r. 1923 osiągnął
on na „Sninbeamie" 217 km. 177(W.) 8:21, 21:14, 21:10, 21:13. „uunu.uu.^ ..........................

W grze podwójnej panów doszli dc | lr]- na godz. Kiedy wkrótce po- 
fiinału Barna ’—-- - ■zabados. po zwycięst-
wie nad Czechami Lauterbach — Svo- 
bodia i Kelen — David (W.) po wy- 
e'l'iminowa»u Austriaków Liebstcr —

Tytuł mistrzowski zdobyli Węgpzy 
Berna—Szabados, bijać w finale swych 
rodaków Kelen — Dawid w stosunku 
21:15. 21:16, 20:22, 21:18.

Półfinały gry pojedynczej pań ża­
ko ńc-zyilv snę zwycięstwem Medyan- 
sky (W.) nad Miiller (CzechosL) 21:11, 
23:21, 21:7 i p. Muller (Niemcy) nad 
Spos (W.) 21:17, 21:15. 21:19.

dra podwójna zakończyła się
zwycięstwem Węgierek Medyansky— 
S-ipus nad Gal-Tiszai (również Węgry) 
w stosunku 21:17, 19.21. 21:17, 21:13.

W grze mieszanej półfinały dały wy- 
intkl następujące: Barna — Sudos (W.) 
pokonali Glancz-Gal CW.) 21-14, 21:16, 
21:13, a Szabados — Modvanskv (W.) 
wjtgrafi z parą Bełfck — Komaromy

tem Eldridge na „Fiacie" pod­
wyższył rekord do 233.803 kmg., 
Campbell dwukrotnie ustanawia 
nowe rekordy w r. 1923 i 1924: 
235.074 kmg. i 242.733 kmg. W 
r. 1926 pojawia się nowy dykta­
tor szybkości, mjr. Scgrave. Je­
go chyżość (na „Sunbeamie") 
stanowi poważny krok naprzód: 
271.291 kmg. Poprawia ten rc-1 
kord w r. 1926 Thomas (275.283 ■ 
kmg.} na „Highamie", w r. 1927 
Campbell (281.386 kmg.) na ,.Na-l 
pier-Campbella“ oraz ponownie j 
Segravc na' „Sunbeamie", osią­
gając po raz pierwszy ponad 
300 kilometrów na godzinę 
(326.487 kmg.).

Norwegowie pokonali Finlandie w 
międzypaństwowem spotkaniu lyżwiar 
skiem (jazda szybka). Finlandczycy 
wystąpili bez swego najlepszego lyż- 
wtiairza Thwbcrga i tętnu zawdzięczają 
Norwegowie swoje zwycięstwo.

GRAFFSTROEM

ton Wanderers (2 liga)—Barnsley 3:1,1 
Birmingham—Watford 3:0. Exeter Ci-j 
ty (3 liga) — Leeds United 3:1 (1), 
Westbropiwidi Albion (2 liga)—Ports 
motith 1:0. Southport (3 lica) — Brad- j 
ford 1:0 i wreszcie Sunderland — She- 
field United 2:1. |

Paolino nie będzie walczy! w spot-1

dla Norwegii.
Rozgrywki o puhar angielski dobie-! 

gaja końca. Po ostatnich meczach do j 
ćwierćfinału weszło 8 drużyn. nomie-1 
dzy któremi znajdują się 3 kluby z dni ■

menażer jest zdania, że lepiej można ' 
zarobić w Ameryce, to też w dniach

im pupilem do Los Angeles.
Pierwszą swoją walkę w 

stoczy Paolino z mistrzem
Ameryce 
Kalifornii

Marceli Thil obronił swój tytuł nii- 
I strza Fraticii w wadze średniej, bijać

tytuł mi-

zwycięstwie 3:0 m:J Bkickbu::, Rnvers na punkty Marina w Nicei.
i mistrz drugiej lici Fwertnn. który po- _ Irlandia, miedzypanstwo-
konal (irimsby Iow u z pierwsze) ligi | Wy mecz rughy, odbył się w Twicken- 
5:3. I ham. przynosząc niespodziewane zwy

Pozostałe wyniki spotkań puliaro-1 cięstwo drużynie irlandzkiej w stosun-

Wielu z pomiędzy uczestników za­
wodów F. I. S. u Oberhof c, udało się po 
mistrzostwach na pokazowy konkurs 
skoków do Ohcrshónau. Najdłuższy 
s-kók osiągną! św-ietny skoczek szwaj­
carski Kaufmann —- 64.5 m;r.. ustana-

Campbell nie daje za wygra­
ną. Ustanawia w r. 1928 nowy 
rekord na „Napicr-Campbellu“: 
333.062 kmg.

Po nim Rayton Keech na 
„Wbite Liberty" osiąga nieco 
wyższą chyżość (334.022 kmg.). 
Ale Segravc także nie kapitulu­
je, ba — udaje mu się na „złotej 
strzale" (konstrukcji Irvrng-
Napier) odbić na długi dystans 
swoich rywali: 372.340 kmy 1
przez dwa lata pozostanie nie­
zrównaną szybkością!

W ub. roku kierowca angicl-

iiow v rekord skoczni.

Koltcrud i Szwedzi Gunnar i Reida.r 
.Andersen osiągnęli również '■koki po-

sza szybkość, jaką człowiek o- 
siągnął na ziemi, zbliżyła się do 
cyfry 400 kilometrów na godzi­
nę.

Jak wiadomo Malcolm Camp­
bell na plaży Daytona (Floryda) 
uzyskał przeciętną 395.384 km. 
r. Samochód jego, noszący naz­
wę „Bluc Bird 11“ („Błękitny 
Ptak II") pochodzi, podobnie jak 
wóz Segravc“a, z fabryki Napier. 
Fabryka ta produkuje potężne
silniki lotnicze, które dowiodły 
swej jakości podczas konkur­
sów o puhar Schneidera. Silnik

Błękitnego Ptaika" ma 12 cylin­
ski Kayc-Don próbował bezskn-] drów z turbo-kompresorem o po 
tecznie obalić rekord. -
motor jego „Sunbeam" 
d wuna s t oc yl i n d r ow y c 11 
na nic się nic przydał.
w kompresorze udaremniły pró-I 
bę. Niedawno powetował sobie i 
ambitny „motorzysta" te niepo­
wodzenia przez ustanowienie 
światowego rekordu na łodzi 
motorowej „Miss Englad I1‘ (172 
kmg.).

Dopiero dn. 5 b. m. najwięk-

Potężny । jemności... 24 litrów i rozwija on 
o dwóch | silę 1400 K. P. Cały wóz, długo 
silnikach j ści 8 m„ waży 2.500 kg.
Defekty i ...Podczas jednej z jazd prób­

nych Campbell osiągnął podobno 
z wiatrem 418 kmg., lecz skut­
kiem wyskoczenia z łożyska le­
warka do biegów, musiał wy­
łączyć sprzęgło.

Oficjalny rekord stanowi prze 
ciętną między szybkością osią­
gniętą podczas jazdy tam i zpo-

W polskiej szkole boksu w
Już przeszło rok minął, kiedy 

pierwszy raz zwiedzałem pol­
ską „stajnię" bokserską w Pary­
żu.

Cicho wtedy tam było i spo­
kojnie. Treningi odbywały się 
tylko trzy razy tygodniowo.

Cóż za wielka różnica przez 
rok. Na sali pełno i gwarno. Na 
pierwszy rzut oka widać, że tu 
się pracuje solidnie. Nieustanne 
jęki knokautowanego worka, 
szum powodowany skokami 
przez sznurki, a na ringu wre 
walka treningowa.

Witam się z gospodarzeni p. 
Szydło.

— Jak idzie?
— Jak Pan widzi coraz lepiej. 

Salę mam już otwartą codzien­
nie. Zjednałem sobie klijentele 
międzynarodową. Mam pod 
wą pieczą 14-tu zawodowców 

i 24 amatorów.
। P. Szydło może być dumny z

z pretendentem do mistrzostwa 
świata Huatem. Niezły jest też
murzyn Laroche, 
37 walk, z czego 
przez k. o.

Grono polskich

który stoczył 
22-ie wygrał

zawodowców
składa się z Zielińskiego, 
macha i Podgórskiego.

Zieliński waży 80 klg. 
szybkie postępy. Jak na 
wagę jest b. szybki, nic

Sztel-

i robi 
swoją 

wy-
trzymuje jednak zbyt długich

walk. Zieliński był „sparring“ 
partnerem Paolina, podczas jego 
pobytu w Paryżu. Polakowi u- 
dało się szczęśliwie przetrwać 
pod ciosami drwala, który więk­
szość swych „sparring" partne­
rów niemiłosiernie nokautował 
już w I-ej rundzie. Nawiasem 
mówiąc, Paolina płacił za to sio 
no, ale amatorów z trudem znaj 
dował.

Podgórski, to młody chłopiec,

wa życzenie króla szweckiego zade- j ™żerowania Włocha Parigi, 
monstrowaił swój kunszt łyżwiarski doskonałego pięściarza, który 

w jego obecności. 1 ostatnio miał zaszczyt walczyć

***^
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Pani Anna Leonard cierpliwie moczy się w wodzie, przyjmując w między­
czasie pożywienie z rąk swego syna.

PRZED BIEGIEM NA 17 KILOMETRÓW ...
uczestnicy mistrzostw narciarskich w Oberhofie rozgrzewała się herbata, w 
środku stoi mistrz Czechosłowacji Barton (Nr. 10). pogromca B. Czecha

wrotem wzdłuż plaży.
Mimo, iż warunki atmosferycz 

ne nie były najlepsze, Campbell 
zdecydował się startować. Ra­
dzono mu, aby ze względu na 
niedostateczną gładkość piasku.
nie wydobywał z wozu jego 
ksimum. Campbell obiecał 
przekroczyć 400 kmg.

Trzydzieści tysięcy osób 
dziło przebieg niezwykłego

ma­
nie

śle- 
wi-

dowiska. Po udanej próbie Camp 
beli oświadczył: „Mogłem uzy­
skać lepszy wynik, gdyż wóz 
mój nie nastręcza żadnego nie­
bezpieczeństwa i nadzwyczajnie 
trzyma drogę...“. A jednak z po­
wodu mgły — omal, że nie nastą 
piła katastrofa. W ostatniej 
chwili zorientował się znakomi­
ty kierowca, iż zjeżdża z toru...

Na razie — świetny kierow­
ca nie zamierza poprawiać re­
kordu. Wszakże, o ileby komuś 
udało się go pobić —stanie znów 
na starcie, by zachować miano 
najszybszego automobilisty świa 
ta. . -

Jarosław Janowski.

Paryżu
o wadze koguciej, niedawno za­
czął walczyć, ale już posiada 
wcale niezłą technikę.

Ciekawe jest, iż rozwój boksu 
zawodowego w Paryżu jest w 
odwrotnym stosunku do poczy­
nającego się i tu już kryzysu e- 
konomicznego. Ringi w Paryżu 
rosną jak grzyby po deszczu.! 
Zapaleńcy boksu nie mają już 
wolnych wieczorów. Każdego 
dnia są teraz walki w Paryżu, 
a widownie wypełnione po brze 
gi.

P. Szydło skarży się na brak 
bokserów Polaków: „Niema 
dnia, mówi, żeby nie zwracano 
się do mnie o zaaranżowanie me 
czu z jakim Polakiem". Polacy 
są chętnie widziani na ringach, 
gdyż walczą odważnie i zacie­
kle, co podoba się widzom.

Życząc panu Szydle, żeby 
mógł wkrótce swych pupilów 
pokazać na krajowych ringach, 
żegnam sympatycznego gospo­
darza. ]

Sześciodniówka w Chicago zakon- 
czyla się zwycięstwem pary szwajcar- ■ 
sko - amerykańskiej Richli — Grimm. 
Mac Namara — Winter zajęli trzecie 
miejsce, a faworyci sześciodniówki 
Cliarłier — Deneef dopiero siódme.

Kanada pokonała Szwajcarie 3:0 
w meczu hokejowym, przewyższając 
swoich przeciwników pod każdym 
względem. Poprzedniego dnia drużyna 
Manitoby rozprawiła się gładko z re­
prezentacją Zurichu, bijąc ją w impo­
nującym stosunku 14:2.

Hokejowa reprezentacja Francji po­
konała w Insbrucku reprezentację mia 
sta w stosunku 5:1.

Carl Coan — nowa gwiazda Amery­
ki w' biegach średnich, zwyciężył w Ma­
dison Square Garden w biegu na 1 milę 
angielską, osiągając znakomity wynik 
4:13.

Ray Conger, który od trzech lat nie 
przegrał w hali ani jednego biegu, przy­
był dopiero na trzeciem miejscu za Co- 
anem i Gene Vencke‘m.

Na tych samych zawodach Champan 
wygrał pół mili w czasie 1:52,4, bijąc 
olimpijczyka kanadyjskiego, murzyna ■ 
Edwadsa, dr. Paul Martina i przebywa­
jącego od pewnego czasu w Ameryce 
rekordzistę świata i mistrza Francji Se­
ra Martina-

Sera Martin odniósł wreszcie swoje 
pierwsze zwycięstwo za oceanem, wy­
grywając w Filadelfji bieg 660 yardów 
w doskonałym czasie 1:22.4. Na dal­
szych miejscach ze Francuzem przy­
byli Amerykanie Blake, Blanchard, 
KemudyJ Szwajcar Paul Martin.

W biegu na jedną milę zwyciężył 
Ray Conger w czasie 4:14.8.

Mecz piłkarski Francja — Czechy 
odbyt się wobec 25 tysięcy publiczno­
ści w Paryżu. Zwyciężyli Czesi w nie­
znacznym stosunku 2:1 (1:1), przy- 
czem zaszedł rzadki i ciekawy przy­
padek, że wszystkie trzy bramki pa- 
dły z rzutu karnego. Czesi przeważali 
pod względem technicznym, Francuzi 
wykazali jednak większą ambicję i ru­
chliwość.

AUSTIN -
pierwsza rakieta Angbd, odniósł-cały 
szereg triumfów podczas tuorneew 

Indiach.Kaz. Gryżewski.

&

O PUHAR ANGIELSKI
Braimtonz Bladcburnu iimterweojiije w czasie jedineigo z niezHc.zoiny©Ii ata­

ków drużyny Chelsea, która obecnie jest faworytem turnieju.
PRZYSZLI MISTRZOWIE ŚWIATA j ,

Synowie^ amerykańskich oficerów marynarki wcześnie .rozpoczynają . tre- 
' nmg bokserski. Narazie wszyscy reprezentują wagę „pchlą“ >
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